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Ustawa arogowa w Galicji, ubecnie obowi ą

zująca, ściągnęła na siebie licziu zarzuty i stała 
się przedmiotem dyskusji bardzo obszernych i 
wyczerpujących tak w sejmie, jako też i między 
publicznością. Na podstawie poczynionych do
świadczeń i rozbieranych dat statycznych wypra
cował Wydział krajowy nowy projekt ustawy 
drogowe|, który wkrótce wydrukowany i posłom 
rozesłany zostanie, poczem go w należytej ob- 
szerności podać będziemy mogli. Główna treść 
następująca : Główny zarzut, jaki istniejącej u-
stawic czyniono, odnosi! się do prestacji dla dróg 
gminnych; ta kwestja zatem w nowej ustawie 
najbardziej została uwzględnioną. O iie dowie
dzieć się mogliśmy, zasadą nowej ustawy jest 
takie prestacja, lecz w ten sposób rozdzielona, 
ie  każda rodzina, a względnie strona, prowa
dząca samoistne gospodarstwo, w gminie lub w 
obszarze dworskim mieszkająca, odrobić iaa ro
cznie trzy dni piesze. Niezależnie od tej presta- 
cji osobistej, rozpisaną będzie prestacja stoso
wnie do podatku bezpośredniego, a mianowicie 
od 6 złr. podatków jeden dzień pieszy, a od każ
dych dalszych 3 złr. pół dnia pieszego. ZaiząJ 
drogowy może zmienić dnie piesze na ciągłe, li
cząc i  dni piesze na 1 ciągły, o zaprzęgu jednej 
paty bydła i dodaniu parobka. Prestacje w na
turze mogą być wykupione. Jeżeli prestacje te 
nie wystarczą, muże komitet drogowy uchwalić 
składkę pieniężną w stosunku do podatków bez
pośrednich, kjjóra jednakże w ciągu roku nie mo
że przenosić 5 centów od 1 złr. w a. R io fun
duszu dróg powiatowych i gminnych policzono 
także datki fabryk i przedsiębiorstw, używają
cych niezwykłym sposobem drogę nieomyconą, 
datki kolei żelaznych na dojazdy do stacyj, do
chody z myt, z kat pieniężnych za przekrocze
nia przepisów policji drogowej, dochodu z fundu
szów drogowych i dobrowolne datki.

Nowością w projektowanej ustawie jest za
prowadzenie okręgów drogowych, do których, sio 
sownie do okoliczności, należeć może więcej gmin 
i ODszarów dworskich; jako też utworzenie ko
mitetów drogowych, w których skład wchodzić bę
dą reprezentanci gmin, obszarów dworskich i je
den członek przez Wydział powiatowy mianowa. 
ny. Do tego komitetu należeć będą wszystkie 
czynności, odnoszące się do budowy i utrzyma
nia dróg gminnych, a przełożeni obszarów dwor
skich i gminy będą w pierwszej linii eg*ekucyj 
nem; organami komitetu

Na, ministerjuluo-bankowej konferencji z d. 
16. bm. załatwiono „narazie" sprawę kompeten
cyjną i dotacyjną, a nawet sprawę długu 80 mi
lionowego. Gdy przystąpiono do sprawy trzeciej, 
głównej, tj. składu Rady jeneralnej banku, przed- 
stawiciele banku oświadczyli, że ją za sprawę 
czysto polityczna, uważają, i dlatego wyłącznie 
obu gabinetom i parlamentom rozstrzygnięcie jej 
poruczają; że jcanal. z góry się zastrzegają prze
ciw mianowaniu wicegubernatorów pizez odnoś
ne rządy. Na tem rozeszła się konferencja. Na
stępną naznaczono na d. 17. godz. 1. pop., ale 
już tylko ministrowie udział w niej wziąć 
mieli.

Przed tą konferencją odbjła się jednak u

Auersperga narada, do której należeli ministro
wie Lasser i Pretis, dalej prezydent i wicepre
zydenci I/by lianów, ks. Karol Auersperg, br. 
Wrbnaihr. Trautmansdoiff, przezydentlzby posłów 
p. Rechbauer i prezesi klubów centralistycznych 
Heibst, ('oronini i Eichhorf — ci trzej przez 
Rechbauera zaproszeni. Naradzano się nad zwo
łaniem zebrania stronnictwa, któremu rząd przed
łoży umowę bankową, gdyż jak minister prezy
dent Auersperg dobitsie podniósł, rząd nie chce 
sobie wiązać rąk, dopóki nie usłyszy zdania 
stronnictwa. Zamierzano zwołać na to zebranie 
pospołu centralistówr z lzoy posłów i z Izby pa
nów’ ; temu jednak stały na- zawadzie uchwalone 
w r. z. regulaminy centralistycznych klubów lz 
by posłów, zwłaszcza gdy mogłoby przyjść do 
głosowania. Centraliści Izby posłuw a centraliści 
Izby panów będą zatem osobno zebrani. Rząd 
zapewniał, że jeszcze tegoż dnia skończą się ro
kowania z Węgrami; nazajutrz miała przybyć 
do Pesztu reszta ministrów węgierskich, dia obe
znania się z omową, w tymże celu miał i gabi
net austijacki odbyć naradę; do w-torku miały 
być skończone wszelkie formalności, tak iżby na 
środę lub czwartek można zwołać zebrania cen- 
traiistów. Na tych zebraniach rząd nie przedło
ży jeszcze statutu bankowego, gdyż ostateczna 
redakcja nastąpi przy pomocy dostojników ban
ku; rząd zawiadomi tylko o zmianach, jakie co 
do trzech punktów (dotacji, kompetencji i Rady 
jeneialnej) poczyniono. Ale dyskusja i uchwała 
nad temi punktami ma nastąpić dopiero na na 
stępnem zebraniu, które się we dwa dni później 
odbędzie. Nowa Pr^sse powiada, że rząd zamy
śla także stronnictwa anticeniralistyczne w tym 
że celu sprosić na osobne zebranie (?)

Konferencja ministerjaina, któia po tem ze
braniu się odbyła, trwała dwie godziny. Prze
widywanie ministrów przędli ta wskich nie ziściło 
się —  nie była to ostatnia wstępna konferencja, 
gdyż na wnoszone projekta co do składu Rady 
jeneralnej banku, to jedna to druga strona się 
nic zgodziła i tylko „zbliżenie zdań" się oka 
zrło ; dla załatwienia pnnktu tego naznaczone 
jeszcze konferencję ua wczoraj poniedziałek. Po 
tem odDyla się narada ministrów węgierskich, 
w której już uczestniczyli ministrowie Perczel i 
Szetide. Szende miał zaraz odjechać, a na jego 
miejsce przybyć minister Pechy.

Na niedzielnej naradzie gamnetu austrja 
ckiego miała także nastąpić decyzja co do rzą 
aowych przedłożeń kolejowych, po upadku pro
jektu ustawy o kolei J)ux-Bodenbach, a miano
wicie czy nie wypadnie soiirnió politykę kolejo
wą gabinetu. Mamy więc częściowe przesilenie 
gabinetu austrja ckiego, i gdyby nie sprawa u- 
gudowa, może by doprowadziła do upadku p. 
Chlunwizkiego. Może, — bo już głosy połurzędo- 
we zapewniają, że upadły projekt ustawy n ĉ 
stoi v  związku zasadniczym z resztą projektów.

Tymczasem sprawy zagraniczne zaczynają 
brać górę nad sprawami ugodowemi i kolejowemi. 
Dzienniki niemieckie rozpuściły wiadomość, że 
Austro-Węgry gotują się do wojny, że do Za
grzebia, Osieku (Essek) i Piolrowaradu wysiano 
znaczną ilość dział, a w Gracu ma się skoncen
trować armia 60.000. Są to naturalnie tylko po
głoski, pochodzące ztąd, że stare działa mini
sterstwo wojny zamienia teraz na nowe. Ciekaw- 
szem jest co donosi Pesłi Naplu z d. 17. bin:: 
Dzisiaj popołudniu i jutro odbędą się ważne na- 

rady we Wiedniu. Kilku ministrów znowu tam

powołano. Perezel i Szende ^minister obrony zapewne jak dotąd popychać będą MoSKwę po*
krajowej' już tam dzisiaj odjeehali; jeden tylko jzorną nrzyjaźnią do wojny na Wschodzie, ażeby
Pechy reprezentuje miuisterjum Przedmiotem ob
iad będzie raz sprawa bankowa, a mianowicie 
kwesija równorzędności, powtó.e zaś stanowisko, 
jakie monarchii zająć wypadnie w spodziewanej 
niebawem wojennej akcji Moskwy. Ze źródła do
brego donoszą nam, że Moskwa naszemu mini
sterstwu spraw zagranicznych znowu poczyniła 
ważne pi opozycje, wobec których monarchia na
sza zdecydować się musi. Obiega pogłoska — 
nie wiemy czy prawdziwa — ze Moskwa pod 
pewnem? warunki przystaje na przyłączenie Ser
bii do Austro-Węgier. Zarazem dowiadujemy się, 
że gabinet Tiszy wkrótce, może już jutro na no
wo zamianowanym zostanie, gdyż Tisza o to na
lega. Nominacja nastąpi przed zebraniem stron
nictw? centralistycznego.“ — Natomiast Pesl-rr 
Lloyd donosi: „Widoki postępowania ręka w rę
kę Aust:,.i z Moskwą znikły zupełnie, tak, iż 
nawet Bismark ostatniemi cza^y z największą 
rezerwą zachowuje się wobec Moskwy. Uważa 
on Moskwę za zbyt słabą, aby sama cel swój 
przepiwacLiła, i nie chce oa przymierzem t. ój- 
cesarskiem choćby tylko moralnie się wiązać. 
Gabinet berliński imał te srkrupuły otwarcie 
wynurzyć w Berlinie."

Uprócz wiadomości o uzbrojeniach i przygo
towaniach dc wojny ze strony Moskwy, docho
dzą wiadomości z caratu o prześladowaniu pra
sy. Cokolwiek większa swoboda, jaką musiano 
nadać prasie perjodycznoj w skutek powstania 
polskiego, staje się dla rządu cara coraz niedo- 
godniejszą. Oprócz zawieszenia czasopisma p. t. 
RmNurjt Obozrtnit na dwa miesiące, za znakomi
cie napisany artyknł o stosunkach wewnętrznych 
i zewnętrznych Moskwy, napisany przez adwo
kata Gradowskiego, o ęzem już donosiliśmy, 
świeżo spotkała kara zawieszenia następujące pi
sma . Sudiebny yViestnik na dw’a miesiące za ar
tykuł, zamieszczony w dziale „Rozmaite wiado 
moSci", ale nam nie znany; Birża na jeden mie
siąc za artykuł p. t. „Wiek nasz"; Gołos zaś, 
ów polakożerczy Gołos, zabroniono przedawać 
pojedynczcmi numerami, za odcinek p. t. „Szko- 
l i  ziemska" i za artykuły „świat sądowniczy w 
1876 roku i widoki na rok 1877." Zawieszenia 
te, obok procesów politycznych i ciągłych are
sztowań nihilistów, są dowodem coraz większego 
wzmagania się opozycji w państwie carów. Po
mimo jednakże surowości policyjnej, malkontenci 
coraz to głośniej i śmiałej roztrząsają postępo 
wTanie rządu, nawet w miejscach publicznych, 
jak o tem piszą korespondenci z Petersburga 
Suiowość więc nie działa w sposób przestrasza
jący i powstrzymujący, rząd zaś ażeby te żywio
ły niezadowolenia zneutralizować, musi rozpo
cząć akcję wojenną. Oprócz więc innych znanych 
przyczyn, niewątpliwie samą wewnętrzną sytua
cją popychany jest rząd do wojny. Gazety moskiew
skie szeroko "ozpisują się o stanowisku zagrani
cznych gabinetów do kwestji wschodniej, i daje 
się w nich spostrzegać gorączkowa niecierpli
wość w oczekiwaniu odpowiedzi ua notę Goieza- 
kowa, która wysłaną została w celu nawiązania 
przymierza z ktćremkolwiek mocarstwem, podpi- 
sanem na trakiacm parysKi^m.

Spodziewają się przymierza z Niemcami, 
wszakżeż nie widać z tonu pi»m moskiewskich, 
ażeby byli pewnymi owego przymierze. Niemcy

szy o odpowiedzi Midhata baszy, ie  Turcja w 
danjm razie ż ą d a ć  b ę d z i e  a u t o n o m i i  
P o l s k i ,  cytuje słowa pacrjarchy bułgarskiego, 
który zalecał Wielkiej Radzie, aby szczególnie 
z a j ą ć  s i ę  l o s e m  P o l s k i  mającej prawo do 
współczucia Europy.

, Moralny Post, organ półurzeuowy angielski 
ogłosił memorjał polski, wręczony członkom hor: 
(erencji w Stambule za pośrednictwem nr. Wł. 
Platora. przedstawiający okropny ucisk, pod któ
rym się znajduje Polska, mianowicie pod jarzmem^ 
Moskwy. T m  memorjał świauczy, jak dalece Saf- 
vet basza i patrjarcha bułgarski, oraz mni mę
żowie stanu tureccy byli dobrze pomiormowani o 
stanie rzeczy w Polsce.

„Jeżeli ten głoc za Polską podniesiony nie 
sprowadzi beŁpośrtanio pomyślnego skutku, jest 
jednakże w i e l k a  s a t y s f a k c j ą  i r o r a l n ą ,  
daną prawu, służącemu narodowi polskiemu, po
niewieranemu przez reprezentanta Moskwy, któ
ry śmiał stanąć w obronie ludzkości Głos pol
ski podczas konferencji wyzuł Moskwę z tego 
cnarakteru, który tobie przywłaszczyć chciała, 
przedstawił nagą. mongolska tyranię i stał się 
objawem żywotności tego uciemiężonego narodu."

się już raz uwolnić od trapiącej zmory przymie
rza fraucusko-moskiewskisgo, zostawią sobie je 
dnak wolność działania, która okaże w skut
kach, iż cała ta sprawa, która tak dawno zaj
muje umysły, największą korzyść przyniesie 
Niemcom. Niepewność polityczna w prawdziwie 
straszny sposób oddziaływa na stan ekonomiczny 
caratu i połączonych z nim części Polskh Fa- 
br yki w okolicach Moskwy musiały zmnieiszyć 
liczbę robotników, albc też zupełnie zamknąć 
swoją czynność. Bankuctwa są na porządku 
uzieunyra, kredyt zatamowany. W Królestwie 
Poiskiem położenie finansowe obywateli wiejskich 
i fabrykantów staje się z każdem dniem opłakań 
szem. Pieniędzy zuizkąd nie można otrzymać na 
sumienny a prawmy piocent, lichwa więc podnosi 
swe sieci i zagai nia w nie mieszkańców. Roz
porządzenie, iż egzekucja protestowanego wekslu 
może nastąpić dopiero ’>v czasie dalszym niż pół 
roku pc upłynionym terminie płatności zadała 
ostatni cios kiedytovi w Królestwie Poiskiem. 
zupełnie już zachwianemu reformą sądową. Smu
tny stan kredytu spowodował bank polski do 
nr pisania memorjalu. wzywającego ministra fi
nansów o zarządzenie środków, przeciwko finan
sowe; stagnacji. Wątpimy, ażeby minister nnan- 
sow potrafił zaradzić owej stagnacji, która wy
pływa nietylko z politycznego i ekonomicznego 
położenia caiatu, ale jest też następstwem sy- 
stematu rządzenia, jaki Moskale zastosowali w 
polskich ziemiach. Systeinat ten w najwyższym 
stopniu uciskający luduość i tamujący swobodę 
jei ruchów, nieprędzej zostanie zmieniony, dopóki 
stosunki zewnętrzne Moskwy do zmiany nie po
naglą. Moskale wiedząc doiwze, iż tylko ujęcie gorączkowym pospiechem i kompletuje Uuwemi 
się z* nami opinii europejskiej i gaoinetów niożi jzasiłkami swoje armie. V ojn«. ma być fait ac- 
nsunąć system który w ich oczach jest dla ich . conmli i prawdopodobnie nie długo da czekać na 
interesów korzystry, są przeciwni wszelkiemu | siebie. W międzyakcie dla zapełnienia czasu pi- 
podnoszemu sprawy polskiej za granicą, przyjęli sze ks. Gorczaków cyrkularne depesze do mo-

f t& r c s p o n d s ł i f l je  „ ( * a 3. iT t r r .Łł
Wiedeń dhia 17. lutego.

(Y )  Wśród chwilowej ciszy znowu przicho
dzi nam sygnalizować wiatr wojenny. Wedle 
wiadomości najwiarygodniejszych, które tu w o- 
statnich czusacb naueszły, zbroi się Moskwa z

też z wielką radością opozycję pism konserw?ty 
wno-kleiykalnych. przeciwko umiłowaniom mają 
cym na celu zwrócenie uwugi Europy n? poło
żenie Polski. Usiłowania tt jtdnak w pismach 
zagranicznych Polsce przyjaznych, obudziłj żywą 
sympatię i dały powód do napisania słów za
chęty i uznania.

Redakcja Przeglądu, wychodzącego w Bruk 
seli pod tytułem SKłfHe Gen. raU z powodu upowa
żnienia przesłanego lir. Platerowi do przedsta
wienia sprawy polskiej gabinetom, przesiała do 
niego następujące pismo:

„Oświadczamy, że jesteśmy wylani dia świę
tej sprawy polskiej, którą reprezentujesz i bro
nisz i będziemy korzystać z wszelkiej sposobno
ści, aby popierać tak szlachetne usiłowania."

W dzienniku włoskim La Nujva Tor.nL, 
czytamy w numerze z dnia 10. b. m. artykuł 
wstępny p. t.: Vivat Polonia napisany z okazji 
przesłania roemorjału polskiego niektórym człon
kom konferencji, o którem to przesianiu donosi
liśmy swojego czasu. Artykuł z Nuota Tonno 
podajemy w dosłowmem tłumaczeniu:

„Protokoły konferencji ogłoszone dają obraz 
tego, czego dyplomacja zataić Europie nie może, 
ale nie wszystkiego co ją interesuje w tej 
sprawie. Wiadomo, że K iedy jenerał Ignatiew 
wyrzucał Turcji ucisk Bułgarów, Savfet basza 
zaprzeczył Moskwie prawa dc tycń wyrzutów wr 
obec nierównie większego ucishn w Polsce i po- 
mieszał szykf namiętnemu mówcy. Wspoinniaw-

caistw enropejskich, a dla baiamucenia opinii po
wszechnej, toczy Serbia i Czarnogóra rokowania 
pokojowe z Portą, Optymiści, którzy w oscatDiej 
sprawie spodziewają się pomyślnego rezultatu, 
odczarują się niezawodne, ponieważ w najlep
szym razie tylko dc przysłużenia rozejmu przyjść 
może, oczywiście tv interesie Moskwy, która je 
szcze kilka tygodn. zyska na czasie, ażeby zu
pełnie i „odpowiednio" była do wojny przygo- 
tow aną.

Za tc sprawa bankowa, jak to w ostatnim 
liście przepowiedzieiiśmj, bierze bardzo poKoj )- 
wy obrót. Dwa punkt* sporna kompetencja i 
dotacja, chociaż „ Węgizy nie przystają jeszcze 
na 50-milionową dotację" —  znetały szczęśliwie 
załatwione, chodzi więc tylko jeczcze o rćwno- 
rzędność (Parit&t) i nad tem hic Rhodus rozpo
częły się dmś rokowania ministerjalne z wyklu
czeniem zastępców banau narodowego, które ró 
wnież pomyślny biorą obrót, oczywiście z przy
czyny „ducha pojednawczego," który w mmiste- 
l^alnych wstąpił apostołów od czasu przesilenia 
węgierskiego Sądzimy, żt się nie pomylimy twier
dząc, że spór pomiędzy gabinetami można juz u- 
ważać za załatwiony, obecnie chodzi głównie o 
parlamentarne draperje, w które gołęDi? ta zgo
da ma być osłoniętą, a szczególnie gabinet ge- 
naunt Auerspeig czyni prawdziwie atletyczne u- 
siłowania ad captanaam i oorabia przez dr. 
Herbsta w ducha pojednawczym stronnictwo wier* 
^okonstytuc>jnej^tóre^nacam<^ag^

NA POBOJOWISKU.
Norella

Sewera.
(Ciąg dalszy. *)

Rannych umieszczono w murowanym ko
ściółka, młodego oficera na plebanii. Doktor pra
cował z zimną Krwią, a kapitan saperów’ z ener
gią i spokojem ładzi odważnych, rozumiejących 
swoje obowiązki i stanowisko.

Z pierwszym bataljonem wkroczył do obozu 
pułkownik, zaklęcia posypały się gradem; dobry 
humor starego wiarusa rozweselił naprzód wy
straszone kobiety Wieśniacy zaczęli się groma
dzić, otaczając go z pokornym podziwem i zau
faniem. Znalazł się koniak. Pułkownik przepił 
z podanej mu daszki do gromady — na pohybel 
Niemcom! Na co wieśniacy odpowiedz'eli hura! 
podnvś*ąc swe kapelusze w górę

Batalion wstępował za batalionem, ltadność 
i porządek panowały wzorowe. Dobry żołnierz 
wie, że ściśle pełniąc swoje obowiązki, ratuje 
armię i siebie.

Najmniej zmęczony batalion otrzymał w odkę, 
Chleb, mięsu i poszedł na służbę, na limę za 
wałj. Pułkownik ustawiał, przeklinał Niemców 
i groził im.

Niemcy przywitani celnemi strzałami na
szych dział, któreni kierował sentymentalny 
major, zatrzymali się na odległość strzału arma
tniego, czekając na posiłki i dalsze rozkazy

Młody wódz w towarzystwie kapitana i du- 
Wódzcy saperów objechał improwizowane fortyfi
kacje. Tu chwalir, tam poprawić kazał, zawsze 
z jednym i tym samym spokojem, z wypogudzo- 
nem czołem, z którego żołnierz czjta nadzieję i 
przyszłość swoją.

Zmęczeni Niemcy stanęli obozem. Ara,ja 
która ucieka, ma zawsze tę dogodność za sobą, 
że jest skupioną, gdy armia goni ąca rozwleka 
się na tyle, ile jest niechętnych zajrzyć śmieioi 
iW oczy. Armie goniące mają najwięcej marode- 
tów, am ie uciekające żadnych, gdyż ci stają się 
jeńcami.

W  usypanej na prędce fortecy obok rozłożo
nych ognisk, żołnierze kładli się na ziemię ze 
zmęczenia, jak snopy powalone od wiatru. Za
pach gotującej się zupy, nie miały sił przebudzić 
ich. Godzina snu dla żołnierza, chociażby pod

*) Zobacz nr. 18, 19, 2U.
33 i 35 ‘
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bokiem nieprzyjaciela, więcej mu sił dodaje, jak 
wódka i mięso.

Pułkownik nie spal, „śmieszna rzecz:" Sta
rzy żołnierze podobni wilkom wytrzeszczają oczy, 
i zgrzytają zębami, ile razy są głodni i zmę
czeni.

Na probostw ie wielka narada wojenna. Pod 
prezydencją młodego wodza stanęli do rady puł
kownik, dowódzca artyleiji, melanchulijny major, 
kapitana zaś musiano sprowadzić od rannego 
przyjaciela.

—  Konieczność przejścia Saony nie podlega 
mojem zdaniem dyskusji -  zakonkludował do 
wódzca.

— śmieszna rzecz — dodał pułkownik — 
przecież sobie nie życzymy, aby nas Niemcy po
topili w rzece. Poczem pociągnął z fajeczki i 
kłębami dymu wylatującego z nozdrzy, osłonił 
towarzyszy.

Major chustką dym rozbijał, na co stary 
wiarus wzruszał ramionami.

—  Przechodzimy Saonę. a dalej — rzucił 
pytauie jenerał.

— Dilej —  pochwycił major — mamy dwie 
drogi udać się prawym brzegiem do Auxunne.

— I  tam w’ tydzień z głodu umrzeć— prze
rwał pułkownik.

— Lub zdążać w kitrunku do Dijon — &o 
kończył major.

— Jeżeli nam Ni»mcy, którzy dzisiejszej 
nocy zdążyli przejść most, już nie przecięli drogi 
i nie czekają na nas.

—  Lepiej przecież umierać z karabinem w 
ręku, jak głodową śmiercią, śmieszna rzecz —  
odparł na pytanie wodza rezolutnie nasz piechur

—  Kapitan ma głus — rzekł jenerał zwra
cając się w stronę stroskanego oficera.

f— Auxonne mogłaby nas wygodnie pomie
ścić, lecz nie wyżywić. A zawsze możemy się 
spodziewać posiłków z południowej armii na 
drodze do Dijon.

— Wysiałem dwóch ludzi tutejszych wie
śniaków konno do głównej kwatery z raportem, 
określającym pozycję naszą, i stosunek nasz do 
Niemców, a prosząc o posiłki, chociażby z ariy- 
lerji konnej i kawalerji -  muwił poważnie saper.

—  Brawo, brawo, to mi się podoba, śmie
szna rzecz —  zakonkludował pułkownik

—  A więc do Dijon (— odezwał się pytająco 
jenerał.

Nikt nie zaprzeczył, a wszyscy na znak po
twierdzenia mimowolnie schylili głowy.

—  Fredy — rzucił najważniejsze pytanie 
młody wódz

—  Kiedy — powtórzył cicho sztab i mil 
czał..

—  Zaraz — szepnął dowódzca artyleiji.
— Zaraz? —  krzyknął pułkownik — a to

rzecz śmieszna, bierz po kolei moich piechurów 
na plecy i zanoś ich do Dijon.

—  Niemcy w godzinę postawią pontonowy 
most i otoczą nas, rzekł z powagą artylerzysta.

—  W  godzinę, jaki mi zucli, gdy Niemcy 
śmieszna rzecz z wywieszonymi ozorami, leżą na 
murawie, zwyczajnie jak gończe psy po polo
waniu.

—  Pontony ich nie są w stanie wcześniej 
dojść do brzegu rzeki jak za trzy godziny

—  Godzma czwarta, rzekł miody wódz. O 
szóstej, dodał spokojnie major, rozpoczniemy 
przeprawę.

— Jeżeli przed szósta Niemcy nie przypu
szczą szturmu, zakonkludował pessyinistyczny 
artylerzysta.

— W  takim razie będziemy się bronić.
— A rozumie się — śmieszna rzecz.. 
Słowom tym. pułkownika towarzyszył buk

dział z niemieckiego obozu.
— Niemcy już rozpuezynają, szepnął arty

lerzysta.
— Tylko dla zabawki, rzekł major.
—  Na wiwat dla nas przy uczcie, dodał je

nerał. W  tej chwili wszedł do pokoju proboszcz 
uśmiechnięty starnszek, a za nim wystraszona 
gośpoJyni, niosąc na półm.sku potężnych rozmia
rów pieczeń baranią. Wino i talerze już były na 
stole.

No księże, pójdziesz z nami w drogę do Di
jon, zagadnął pułkownik nalewając wina.

— Zostanę tu, odparł staruszek...
— A Niemcy ?
—  Niech się dzieje wola Boża, nie opuszczę 

tych, którzy iść nie mogą — dzieci, kobiety i 
kilku slarców.

— Prusacy nie pardonują i kobietom, zrobił 
uwagę jeden ze sztabowców.

— Słyszałem, lecz uciekać byłoby hańbą, 
więc zostanę, rzekł ksiądz łagodnie, lecz sta
nowczo.

Gospodyni zaczęła głośno płakać, oficerowie 
spojrzel. pc sobie, staruszek się uśmiechat, wziął 
szklankę wina ze stołu, podniósł ją w górę

— ó  ile zawsze u iw adze imponuje poświę-i patrząc spokojnie z łakomstwem i drżeniem na 
cenie posunięte uo męczeństwa dla obowiązków ] przeciwległy brzeg rzeki. Już połowa mostu, już
dokończył młody wódz. Przeciw temu zdat ia nikt 
nie śmiał protestować.

Biesiadnicy jedl' cicno. spokojnie, a prędko 
i żarłocznie — jak zwyczajnie ludzie, którzy nie 
wiedzą kiedy i gdzie po raz drugi jeść bęaą

Kule armatnie gęściej paaały na maieńką 
wioskę przylepioną do stromego bizcge rzeki — 
wieżyczka kościółka pierwsza spadla z łoskotem, 
Niemcy uirafili cel że co raz lepiej strzelali 
Wystraszone kobiety płacząc i lamentując tuliły 
swe azieci — włościanie spędzał do rzeki by
dło... Wszędzie wrzawa, hałas, przestrach 1 — 
Tyłka żołnierze jak powalone snopy spal' obo
jętni na wszystko. Zmęczenie przytępia nerwy, 
odbiera przpstiach. Człowiek, który siły wyczer
pie ze znużenia lub bolu, patrzy obojętnie nawet 
na śmierć. Ludzi naślaanją zwierzęta — konie 
jadły swój obrok a w przestankach drzemały za 
równo obojętnie i odrętwiałe, jak ich jeźdźcy.

Dziwny kontrast w obrazie, przerażenie 
i krzyki jedrych —  ?pokój i twaidy sen dru
gich ..

—  Byle tylko ludziom nie dać czasu rozpa 
czać, zrobił słuszną uwagę młody wódz, wszyscy 
do pracy a krzyni i lamenta usianą.

— Most budować kto żyje —  zawołał ka
pitan.

— Do wody z tendram i, śmieszna rzecz, 
wrzasnął pułkownik

—  Pułkowniku na wały —  obserwuj Niem
ców, i broń nas, a my tymczasem damy sobie 
radę, zakomenderował jenerał

Pułkownik przytknął rękę do daszka, od
wrócił się i poszedł przeklinając w duchu sztab 
i dowódzcę. Nie nrał ocnoty przypatrywać się 
z bliska armatom i karabinom niemieckim, wo
lałby teroryzować wieśniaków i nsmierzać wizask’ 
kobiet. Poszedł jednak, gdyż zna1 służbę i rozu
miał rozkazy, poszedł gniew swój wywrzeć ua 
żołnierzy i Niemców.

W  wiosce ucichły krzyki i lamenta, na 
rzecz gorączkowe; pracy i pospiechu. Ładowano

— Za pomyślność Francji — wymówił z n- wozy, wynosząc z domów najcenniejsze rzeczy i
śmiechem i wychylił, zapasy! — Pękające bomby, palące się domy i

Oficerowie powstali ze szklankami, wypili st°Joły, uż więcej nie prz'e»aźa'ły. Błysła na
winę milcząc i milcząc usiedli. dzieją ratunku i życia, wobec^ maj wszystkie

Druga bomba przeleciała po nad kominami
małych domków, rozbijając się o stromy brzeg 
Saony. Krzyk kobiet i śmiechy żołnierzy na
pełniły powietrze. Ksiądz wyszedł uspakajać wy
lęknionych.

— A to nam zaimponował do stu kartaczy, 
krzyknął pułkownik, bo przecież ja  nie został
bym sam jsden przeciw tysiącom Niemców i je
szcze nie uzbiojouy. Zaimponował Lam- śmieszna 
rzecz.

okropności malały. Natura ludzke prędko się 
przyzwyczaja i z łatwością wytrwa, jeżeli widz* 
prżed soba przyszłość, a nie ma czasu na 
rozpacz....

Pracowano we wiosce, pracowano z podwój
ną gorliwością . nau brzegiem rz :ki. pod do
wództwem sztabu, a przy dzielnej pomocy^ sa
perów. Beczki zastąpiły łyżwy, — krokwie i 
belki, tratwy, a liny i sznury klamry i łańcu
chy. Pracowano w milczeniu bez wytchnienia,

liny przeciągnięto na drugą stronę, juz sapery 
biją pale w ziemię, i przywiązują do nich po
wrozy. Szereg beczek stanął po jednej i po dru
giej stronie, na nicn belki, na belkach układają 
krokwie i deski... Cała ludność wiosk: u brzegu, 
dzieci krzyczą na ojców, żony ns mężów: pręd
ko, prędko. Bomby padają jedna po drugiej, wio
ska się pali, i Jacn na kościółku. Wyprowadzo
no rannych i pierwszy wóz ambulansu stanął na 
niedokończonym moście, a na wozie leżał omdla
ły oficer, przestrzelony na wylot, obok dwóch 
towarzyszy.

Wioska się pali, bomby pękajr. w ogniu, 
gdy tymczasem między okopami a wioską żoł
nierze spią twardym snem. Nic ich nie budzi o 
prócz rozkazu... Dano rozkaz, bębny i trąoki za
grały. Słuch żołnierz? —  tępy n? huk dział i 
trzask ognia zrywa się na głos bębna i meoprzytc- 
mniony instynktowo, chwyta za karabin pr~,y- 
pinu to.mister, staje do sze egn.., Dopiero w sze- 
rpgu rozgląda się przytomnieje i sadzi.

Słońce czerwoną łuną Krwawo zachodziło. 
Acn jakże powol: kładło się do snu. Strach i 
przerażenie cadeby go ściągnąć i zagasić. Zaga
sić croćby na wieki, aby uratować życie.

W  niebezpieczeństwie żyjemy cowiią ooecną. 
Niict się nie oglądał na wioskę, nikt nie myślał 
o jutrze, wszyscy byli zajęci sobą, patrzali na 
drugi brzeg rzeki, diząe z niecierpliwości.

Bvdło skupione, w jeden punkt ściśnięte, 
stało nieruchomie z wyirzeszczonemi oczami. Po 
chwili jeden z poważnych wołów zbliżył się nad 
brzeg popatrzał poważnie w wodę i cicho wsu 
nął się w j**j nurty. Za tym przykładem poszła 
cała gramida również cicho i poważnie, płynąc 
na drug? stronę. Młodzi ludzie pospieszyli za 
niemi. Mieszkańcy wioski w milczeniu przypa
trywali się przeprawie, sapery układali deski...

Słońce zniżało się powoli i majestatycznie, 
obojętne na cierpienia iuda świeciło, jak gdyby 
to były najpiękniejsze chwile szczęścia ludzkości. 
Cóż słońce winno, że Indzie się mordują, jeoni 
dla uratowania tronu Napoleona, drudzy dla 
sławy i wielkości Bismarka. Tron Napoleona 
zdruzgotała rewolucja, i został naród sam, bro
niący się od najazdu ba-barzyńców skutych w 
szeregi, utrzymanych w karność, strachem i siłą 
administracji, którą cywilizacją nazywają, gdy 
tymczasem cywilizację narodu poznajemy po za
chowaniu się żołnierzy w obcym kraju. Prusacy 
w ostatniej wojnie dowiedli czera są. Od mar
szałka do żołnierza wszyscy byli jednakowi. 
Wszystkie ich oojawy i skłonności” Lamykąją się 
w jednem słowie — niszczyć, —  a porywy i u- 
mesienhs w jedynem — mordować!...

;(Cjąg dalszy nastąm.)



na się manifestować i ostatecznie zgodzi się na— 
połknięcie gorzkiej pigurki ugodowej.

Pod względem formalnym mamy jeszcze do 
zapisania, że przed zebraniem się dzisiejszej ra
dy ministrów odbyła się u ks. Auersperga pouf
na konferencja, w której prócz przedlitawskich 
ministrów wzięli udział prezydenci obydwóch Izb, 
przełożeni trzech klubów wiernokonstytucyjnych 
i kilku zaproszonych członków Izby wyższej. P. 
Schmerling, który również znajdywał się na li
ście zaproszonych, nie przybył.

Za porażkę, jakiej doznali prusofile w spra
wie wystawowej —  zemścili się srodze na — 
Ohiumetzkym, koalizując się z prawicą i demo 
kratami przeciwko wniesionej przez ministra 
handlu sanacji kolei Dux - Bodenbach. Pierw
szy raz nowe ugrupowanie głosów stało się czy
nem i skierowało się z powodzeniem przeciwko 
gabinetowi. Odrzucenie przedłożenia sanacyjnego 
skonternowało ławę ministerjalną i wywołało w 
dziennikach przesilenie ministerjalne regpcciive 
ustąpienie z gabinetu p. Chlumetzkiego. Jest to 
jednak, że się tak wyrazimy, teoretyczna mrzon
ka, ponieważ w rzeczywistości dla podobnie de- 
likatnej porażki nie ustępują ebecni członkowie 
gabinetu.

Przyszłe posiedzenie Rady państwa odbędzie 
się w przyszły wtorek. Jako 5. przedmiot porząd
ku dziennego jest zapijany wniosek Haasego, do 
tyczący czytanek. Prusofilizm jak widzimy nie 
zasypia sprawy.

Na wczorajszem posiedzeniu klubu postępo
wego zdawał dr. Sturm imieniem podkomitetu 
sprawę o wniosku Fuxa, dotyczącego zmiany wy
boru delegacyj wspólnych. Nad tym przedmiotem 
toczono bardzo długą dyskusję i zobowiązano się 
do zatrzymania w ścisłej tajemnicy powziętych 
uchwał. Jesteśmy jednak w położeniu donieść co
kolwiek o tych uchwałach. Zasadniczo spierano 
się nad dwoma wnioskami, z których jeden żąda 
zmiany prawa wyboru wspólnej delegacji w ten 
sposób, żeby nie grupy Kiajowe, lecz Izba posel
ska wybierała członków delegacji, drugi zaś 
wniosek idzie jeszcze dalej, i żąda zniesienia in
stytucji delegacyjnej a poruczenia spraw wspól
nych obydwom parlamentom. Ostatni wniosek 
został zarzucony, natomiast uchwalono przedło
żyć nowe prawo wyboru z plenum Izby prawie 
wszystkiemi głosami obecnych. (Dwa głosy były 
przeciw). Wątpimy jednak czyli te dobre chęci 
prusofilów kiedykolwiek będą mogły się ziścić, 
ponieważ podobny gwałt na autonomię krajów 
wywołałby burzę, która bardzo doniosłe mogłaby 
mieć skutki w pierwszej linii dla samych cen- 
tralistów.

Dziś zmarł tu znany poeta i autor dramaty 
czny Mosenthal na kurcze sercowe.

stateczne, ażeby oba księstwa zerwały roku 
wania. Pytanie więc zachodzi, dlaczego ga
binet petersburgski tego słowa nie wyrzeka, 
i to w chwili, gdy sam czyni przygotowa
nia ostateczne do wypowiedzenia wojny Tur
cji. Wszak z oświadczeń ministerjalnych w 
parlamencie angielskim i z zachowania się 
innych gahinetów wypływa, iż zawarcie po- 
uoju z Serbią i Czarnogórą dwory europej
skie wezmą za podstawę do odpowiedzi na 
okólnik Gorczakowa, a niektóre z nich na
wet za asumpt do ponownego wysłania am
basadorów swych do Konstantynopola.

Są wskazówki, że Moskwa sama skło
niła księcia Czarnogóry do wysłania delega
tów do Stambułu, a dosyć dobrze inform o
wane organa prasy węgierskiej podnoszą, że 
gabinet petersburgski neutralność Austrji po
zyskać pragnie wypuszczeniem ze swych

Wydział kolejowy nie widzi żadnej konie
czności polecenia Izbie przyjęcia tak znacznego 
upustu podatkowego, jakkolwiek go rząd propo
nuje, a który wed:ug możności na podstawie po
datku z 187G r. dokładnie obliczony, wynosiłby 
630.000 złr. w. a.; lecz modyfikując przedłożenia 
rządowe, chce wydział kolei Aussig-Cieplice jako 
nabywającej, zezwolić na wspólny rachunek co 
do wszystkich linij, a kolei Dux-Bodenbach, któ
rej bankructwu zapobiedz należy, przyznać takie 
ułatwienia, któreby fuzję ułatwiły, i brak w do
chodach, wobec skarbu państwa do najmniejszej 
zredukowały kwoty. Dla dawnej linii Aussig- 
Cieplice odpada zatem wszelkie jakąkolwiek na
zwę mające uwolnienie od podatku, a nawet co 
do linii w dolinie Bieli, zostanie kolej do podat
ku obowiązaną; z drugiej strony zaś linia Osseg- 
Koinmotau w długości 36 kilometrów zrównaną bę
dzie z liuią Dux Bodenbach o 51 kilometrach, i 
uwolnioną od podarku dochodowego, stempli od 
kuponów, i wszelkich w przyszłości podatków, i 
będzie tylko obowiązaną do spłaty podatku za
robkowego. Wreszcie zaliczka ze skarbu w kwo-

kombinacyj wojennych tak pomocy Serbii, cie 1,200.000 złr., które, kolei Dux-Bodenbach
jak i Czarnogóry i Bośnii, zamierzając pro
wadzić wojnę tylko na terytorjum bułgar- 
skiem, a dywersję, którąby Turcji mogli zro
bić Serbowie, Bośniacy i Czarnogórcy, za
stępuje znacznem powiększeniem armii połu-

przyznaną została, ma być zmniejszoną do kwoty 
600.000 złr.

Dep. dr. Foregger oświadcza, iż uie jest 
wprawdzie przeciwnikiem tak zwanych „kurac/j" 
kolei, lecz z zasady musi się sprzeciwić obecne
mu przedłożeniu, gdyż kolej Dux Bodenbach ma 

dniowej. Na tej podstawie mają się toczyć1 być odstąpioną za nominalną kwotę 10 milionów,
rokowania między Petersburgiem i W ie- lecz kwoty tej nie otrzymają ci, którzy do niej ster haudlu o nsnnięcie z porządku dziennego wnio 
dniem a za pośrednictwem Berlina. Dzień- mają prawo, to jest posiadacze pryory- sku r nabyciu przez iząd kolei Braunan-Strasswal

-i-  • i • nodc7is  tetow drugiej i trzeciej emisji, tak że hypoteczai clien, 1 wniosku o zaliczkę dla kolei Praga Dur w
nikł węgierskie donoszą także, zt pode .as w.lcrzyeieie ^uszą zezwolić na ukrócenie swych celu wykończenia linii Biux-Klostergrab, albowiem 
bytności obecnej węgierskich ministrów we praw; a wierzyciele pospolici, to jest akcjona z powodu dzisiejszej uchwaiy musi się rząd zasta-

rjusze zostaną w całości zaspokojeni. Nasze aK-

wiając się nad tą sprawą, przyszedł rząd do prze
konania iż wypełni swą powinność, jeżeli zapobie
gnie takim stosnnkom. Jeżeli Wysoka Izba oświad
czy się przeciw ustawie, i jeżeli dla ratowania 
kredytu kolejewego nic zrobić nie chce, niech także 
i odpowiedzialność za to obejmie. Czyi można 
wreszcie mniemać że taka nchwała podeprze kre
dyt anstrjacki?

W  końcu oświadcza p. minister, że do art. V. 
wniosku wydziału nie przykłada szczególnej' war
tości.

Po przemowie sprawozdawcy Oppenheimera 
postawił wniosek dep. Walterskirchen, aby z po
wodu ważności przedmiotu głosowano imiennie. 
Wniosek przyjęty, po obliczeniu głosów okazało 
się Że za debatą szczegółową było 101 a przeciw 
103 głosy, zatem odrzuconem zostało wejście w 
szczegółową debatę. Przeciw rządowi głosowali 
Polacy, prawe centrum, znaczna część centrum, 
część lewicy i klubu postępowego. Tę większość 
można więc uwalać za wynik koalicji deputowa 
nycli ze wszystkich stronnictw przeciw gospodar 
czej polityce rządu i dotychczasowej większości.

Przed zamknięciem posiedzenia interpeluje dep 
Tintl i towarzysze ministra spraw wewnętrznych 
dlaczego nie zamknięto dotąd granicy anstrjackie, 
dla przypędu bydła z Niemiec a szczególniej z Prus 
i czy rząd zamyśla wydać bezzwloczuie zarządzę 
nia w cem ścisłego zamknięcia granicy?

Przy oznaczeniu porządku dziennego przy 
szłego posiedzenia (20. lutego b. r.) uprasza mini

Wiedniu i przy ponownem utworzeniu się 
gabinetu Tiszy, nietylko sprawa bankowa, 
ale nawet i sprawa wschodnia, w skutek 
najnowszych propozycyj moskiewskich, przyj
dzie do rozstrzygnięcia między oDoma mini
sterstwami a hr. Andrassym.

Ile w tych wiadomościach jest prawdy, 
trudno osądzić. Lecz, jeźli Moskwa nie od
wiodła Serbii i Czarnogóry od wysłania 
pełnomocników do Stambułu, a może nawet 
wpłynęła na ich wysłanie, to jeszcze ztąd 
nie można kategorycznego wniosku robić, iż 
uczyniła to jedynie przez wzgląd na Au- 
strję. Za ośin dni upływa rozejm między 
Turcją a Serbią i Czarnogórą. A  tu tym
czasem pora roku jest tego rodzaju, osobli
wie w Besarabii i Rumunii, iż kampanii 
rozpoczynać niepodobna. Zresztą, jeszcze 
Moskwa nie jest gotową, wzmocnienie armii 
południowej jest dopiero w toku. W  intere
sie więc M oskwy jest, ażeby ten rozejm 
przedłużony by ł przynajmniej o miesiąc. A 
stać się to może jedynie wtedy, gdy Serbia 
i Czarnogóra okażą gotowość do zawarcia 
pokoju, a co do szczegółów me będą się

i ztąd okaże się potrzeba przedłużenia 
rozejmu.

Z tego powodu wiadomość, któraby ze 
Stambułu teraz nadeszła, o niezawarciu je -

K onstantynopol d. 16. lutego.
W  poniedziałek znów miała miejsce demon

stracja na części stambulskiej. Tą razą nietylko 
softowie i lud, ale i przechodzące oddziały woj
ska. bratając się z ludem, głośno domagały się 
przywrócenia Midhata-baszy do władzy. Zaraz
po tym wypadku sułtan przywołał do siebie mogły” ’ w kilku "dniach porozumieć z Turcją,
Redyfa - baszę i surowo czynił mu wyrzuty . ^
za intrygi, których tkawezyr padł ofiarą.
Redyf obawiając się zemsty żony Damat-b&- 
szy, zniósł wszystko w milczenia. Zdaje się, że 
gniew padyszacha był tylko pro forma, bo mimo
że mówiono głośno o dymiąji seraskiera został'. koj przedłużeniu rozejmu, by
on dotychczas przy władzy, a padyszach tegoż L , }  /  ’ , , , , ■
samego dnia, jakby dla ulżenia sercu, w y je c h a lib y  dosyć wyraźną wskazówką przeważnych 
o mil parę na polowanie z Abdul-Kerimem. Już dotąd wpływów Moskwy na Serbię i Czar-
to serdarekrem cieszy się wielkiemi względami nogórę, a rokowania pokojowe tych księstw
władcy, władców, może dlatego, że się nie w crą-'z Turcją okazałyby się tylko fiutą moskiew-

. r ™ 1 *  c z a s u H - a ź  d o  w ™ o c m M , amają to w tajemnicy, nie wiem dlaczego, bocho- iarn111.■południowej i nadejścia przyjazniejszej 
roba wcale nie jest gwałtowną, lecz zdradza te pory dla operacji wojennych, 
same symptomata, których ofiarą padł Mu rad - 
zdenerwowanie i alienacja umysłowa, jako na
stępstwa nad miarę używanych trunków i rosko- 
szy haremowych.

W niedzielę spodziewają się tu Christicza, 
jako pełnomocnika serbskiego do zawarcia poko
ju. Będzie bardzo miłym i pożądanym gościem.

Porta zbroić się nie przestaje. W  poniedzia
łek statkiem wojennym znów odesłano 3000 re- 
dyfów dó Szumli.

Hobart objeżdża wszystkie wybrzeża, inspek- 
cjonując pozycje, potrzebujące obwarowania.

Zapał ludności wzmaga się. Arabowie sy

Z R a d y  państw a.
W ied eń  d. 16. lutego.

Na dzisiejszem (237) posiedzeniu Izby depu 
towanych odczytano nadeszłe petycje, których 
znaczna ilość żąda, aby dochód niżej 600 złr. 
wolnym był od podatku osobowo-dochodowego. 
Z  Galicji przyszła petycja Izby adwokackiej w 
Tarnowie, żądająca obniżenia opodatkowania a- 
dwokatów, wynagrodzenia za zastępywania ubo- 

r y is c r 1̂ s U ^ r t r z T p u ł k i  Ł ^ T i ^ i  gich’ taryfy adwokack^  1 g oszczen ia  pracedu- 
S S  dukatów na P r z e S w o - iry prZJ i ciągan.iu adwokackich,
raj wyszedłszy na plac, przylegający do jednej * £  Roser 1 towarzy**e mawiają następujący 
z koszar, przypatrywałem się ćwiczeniom jedne- ’ .
go batalionu piechoty. Dokładność w wykonaniu I . Wysoki rząd zechce w drodze ustawodaw- 
rozkazów, szybkość ewolucji, i jednocześnie sw o-! czeJ zarządzić, aby ,Ratenbriefconsortienu (nie ma 
boda w ruchach zadziwiły mię; dowiedziałem się, j na t0 polskiego wyrazu, lecz odnosi się to dc 
że to byli rekruci, weszli do szeregów przed ( kupna losów i papierów na raty; p. r.) od by wa
ri woma tygodniami. Jaka ochoczość panuje w w o j- jD  się pod takiemi prawnemi warunkami, które- 
sku — dość powiedzieć, że rekruci sami budzą j by publiczność ochronić mogły od nierzetelnego 
w nocy swych komendantów, aby ich musztro- j postępowania osób sprzedażą taką przemysłowo 
wali, jakoż ćwiczenia często odbywają się w nocy. ' sl§ zajmujących/

Flotyla otomaóska na wodach dunajskich) Wnioskodawcy życzą sobie, aby ich wniosek 
składa się obecnie z dwóch monitorów o 4 dzia- ( odesłano do wydziału prawniczego, 
łach,.z dwóch korwet pancernych o 12 działach,) Izba przystępuje do poiządku dziennego, to 
z pięciu kanonierek pancernych o 10 działach, jest do ustawy egzekucyjnej. Dep. dr. Weeber, 
z 4 szunerów o 16 działach, i z 4 statków trans- j przewodniczący w wydziale do procedury cywil- 
portowych o 10 działach; razem 17 statków o nej, oświadcza, iż wydział nie ukończył jeszcze 
52 działach i 984 ludziach osady. obrad nad przekazanemi mu wnioskami, i dlate-

Jednocześnie postępują roboty konstytucyjne. 1 go dzisiaj niemożliwa debata nad dalszemi para- 
Jak wiadomo — 13. marca nastąpi otwarcie par [grafami ustawy. Na podstawie §. 31. regulaminu 
lamentu. Na ten cel dla obn Izb przygotowują uehwalił wydział tych członków Izby, którzy dal- 
obszerny lokal, gdzie się mieściły ministerstwa sze poprawki stawiać zamierzają, upraszać, aby 
handlu i robót publicznych. W  zaprzeszłym liście je wnieśli do prezydjum Izby, które udzielając je 
przesłałem wam projekt do prawa prasowego, I wydziałowi, umożebni mu ich zbadanie; na pod- 
mający być przedłożony parlamentowi. W sobotę! stawie §. 26. regnlaminu zaprasza wydział wszyst-

  wnioskodawców, aby wjego obradach udział
wzięli.

„Wnioski te przyjęto i przystąpiono do obrad 
nad sprawozdaniem wydziału kolejowego o połą
czeniu kolei Dux-Bodenbach z koleją Aussig-Cie
plice.

Obrady te były bardzo ożywione, a rząd, bez
pośrednio zaś minister handlu, doznał w nich 
ciężkiej porażki.

Imieniem wydziału kolejowego zdaje sprawę 
dep. Oppenheimer.

W sprawie tej rozchodzi się o ratunek kolei 
Dux-Bodenbach przed grożącem jej bankructwem, 
za pomocą objęcia jej przez kolej Aussig-Ciepli
ce. Towarzystwo tej kolei żąda jednakże od re
prezentacji państwa pewnych ułatwień i finanso
wych korzyści, a mianowicie:

1) Uwolnienie zupełne od podatków pięciu 
linij, które wtedy tworzyć będą wspólną sieć 
przedsiębiorstwa Aussig-Cieplice.

2) Uwolnienie od stempli i należytości wszyst
kich aktów prawnych, które w skutek tego po
łączenia potrzebnemi będą, jako też i nowo wy
dać się mających efektów kolejowych do sumy 
maksymalnej 14 mil w złocie.

3) Uwolnienie od podwyższyć się mogących 
kosztów nadzoru policyjnego i cłowego.

4) Uwolnienie od podatków wszystkich pię
ciu linij aż do 8. października 1890 r., w którym 
kończy się na najdłuższy czas pozwolono uwol-

i w niedzielę był on przedmiotem obrad pono 
wnych w komisji pod przewodnictwem Dżewdet- 
baszy, ministra spraw wewnętrznych, i Cadri- 
baszy, prezydenta Rady stanu. Obecnie wypra
cowują się projekta: regulaminu wewnętrznego 
dla obu Izb, ustawy wyborczej, ustawy o reor
ganizacji wilajetów, ustawy municypalnej, usta
wy o budżecie.

Rząd, pragnąc przystąpić do reorganizacji 
sądownictwa, zajmuje się opracowaniem kodeksu 
procedury cywilnej. Vahan-effendi, radca z mini
sterstwa sprawiedliwości, jedzie w tym celu do 
Europy, aby się zapoznać z procedurą sądową 
innych państw zachodnich, dla złożenia odnośnego 
raportu rządowi.

Rokowania pokojowe w Stambule.
Rokowania pokojowe między Turcją a 

Serbią i Czarnogórą zaczynają przybierać 
zwrot coraz pomyślniejszy. Już i Czarnogó
ra zdecydowała się wysłać, pełnomocników 
do Konstantynopola dla zawarcia pokoju.
Gabinety europejskie wywierają przez swych 
ajentów widocznie presję tak na Turcję, jak 
i na Serbię i Czarnogórę, ażeby bądź co 
bądź pokój przyszedł do skutku. Tymczasem 
jedno słowo ze strony M oskwy byłoby d o - ' nienie dla linii Cieplice-Kommotau.

cje kolejowe straciły już wiele na waności, przez 
takie zaś postępowanie, jak obecne, ucierpią i 
pryorytety, co dla Austrji wielką będzie stratą

Dep dr. K r o n a w e t t e r  dziwi się, dlaczego 
rząd tr cić ma połowę tej sumy, jaką mn kolej 
Dnx-Bodenbach winna Wprawdzie otrzymać mamy 
te pieniądze w pryorytetach kolei Aussig-Cieplice 
po kursie 270, albo kopalnie węgla kolei Dnx-Bo- 
denbach, lecz rząd nie ma w tym względzie wy
boru, a akcjonarjnsze postanowili odstąpić rządowi 
owe kopalnie. Zatem pierwsze 600 000 mamy stra
cić, a za drngie otrzymać kopalnie będące jak wla 
domo kazardownem przedsiębiorstwem. Zkąd przy
chodzimy do darowania 600.000 mając na nie we
ksel kolei, zaopatrzony girem firmy Liebig? Daro
wizna taka byłaby ważnym precedensem, i ciekawa 
rzecz, eoDy komuś innemu odpowiedziano, gdyby się 
powołał na ten precedens.

Drngą ofiarą ze strony rządn ma być daro
wanie podatków, obliczonych rocznie na 630.000.
Jakiem prawem odpisuje się jednemu podatek, a 
żąda jego zapłaty od drugiego? Traci s,ę tn nie 
tylko podatek rządowy, ale dodatki krajowe i 
gminne, czego nie można dopuszczać w państwie, 
którego ustawodawstwo na kraje i gminy różne 
nakłada ciężary.

Trzecie nłatwienie jest przedłużenie koncesji.
Wydział poruszył tę sprawę, lecz jej nie załatwił 
minister zaś oznajmił, iż nastąpi to w drodze ad
ministracyjnej. Byłoby to nieodpuwiedniem, bo kon
cesje są ustawami i tylko w drodze nstawodawczej 
mogą być zmienionymi

Przedłożenia obecne opierają się na realuyck 
zasadach, są one korzystne dla pojedynczych, ale 
kosztem ogółu. Nie pomoże się naszemu gospodar- 
stwn, jeżeli będzie się kosztem ogółu wspierać, i 
sztucznie podnosić wartość przedsiębiorstw, które 
same przez się i dla swej rzeczywistej wartości 
kredytn otrzymać nie mogą

Dep dr R n s s  przemawia za wnioskiem, 
twierdzi, że obawy dr. Foreggera wtedy dopieroby 
miały słuszność, gdyby przyszło do bankructwa 
kolei Dux Bodenbach.

Dep. dr. P r a 2 a k uznaje ofiary ze strony 
państwa za zbyteczne, gdyż układy przyjdą do 
skutku, choćby kwota przez rząd wymagana po- 
zwoloną nie została. Objęcie za 10 milionów przed
siębiorstwa przynoszącego roczoie milion, jest ucią- 
żliwem tylko dla kolei Dux-Bodeubaeh. Dlaczego 
sąd zgodził się na te układy, to mówcy niewia- 
domo, lecz przypuszcza, że sąd odmówiłby swego 
zatwierdzenia, gdyby tak znał stan rzeczy jak obe
cnie poznanym został. Wartość kolei Dux-Boden- 
bach wynosi przeszło 10 milionów, a bilans jest 
zupełnie dobrym. Cenę przez kolej Aussig-Cieplice 
ofiarowaną, można będzie zkądinąd otrzymać. Ukła
dy są nielegalne, mogą nawet wpaść w kolizję z 
prawem karuew ; a władza nstawodawcza potwier
dzając taki układ zaszkodziłaby tema co jest naj- 
ważniejszem w państwie, — nszanewaniu prawa.
Odmówienie potwierdzenia nie narazi kolei na ban
kructwo, a kolej Aussig-Cieplice nie wypaści z rąk 
tego interesu, a gdyoy to i uczyniła, to znajdą się 
Inni nabywcy.

Dep. dr- W e e b e r  przemawia za wnioskiem 
wydziału, i walczy z twierdzeniem jakoby bankruc
two kolei Dnx-Bodenbach nic rząd nie obchodziło ; 
wstrząsnęłoby ono targiem efektów i oddziałałoby 
na robotników tak samo jak przesilenie z 1873 r.
Wydział Stawia swe wnioski nie w interesie poje
dynczych osób , ale ze względu na potrzeby publi
cznego gospodarstwa.

Następnie przemawia za wnioskiem minister 
handln C k l u me c k y .  Odrzucenie w roku przeszłym 
przedłożenia rządowego, mającego na oku , kurację" 
kolei Dnx-Bodenback odniosło ten skntek, Że kolej 
stanęła u progn bankructwa. Wobec nwag dr. Pra- 
żaka o zawartym układzie, nadmienia minister, że 
dep. Prażakowi niewiadomo, iż firma z którą nieład 
zawarto, jest w posiadaniu największej części prze
wozowych środków kolei, i każdej chwili mogłaby 
zabrać swoje wagony. W takich okolicznościach 
musiał zastępca właścicieli pryorytetów zgodzić się 
na nkład, który znosił prawo zastawu na te prze
wozowe środki, i przenosił je na własność kolei.
Dla kolei Anssig-Cieplice byłoby bankructwo kolei 
Dux - Bodenbach daleko korzystuiejszem od tego 
układu. O przymusie wywartym na posiadaczy pry
orytetów nie ma co i mówić, gdyż właśnie w skutek 
układów podniósł się kurs pryorytetów, co jest do
wodem, Że ich posiadacze żadnej nie doznali szkody.

Dalej wspomina minister iż w zrzeczeniu się 
600.000 nie ma podarunku, ani szczególniejszych 
względów dla firmy Liebiga. W  czasie gdy układy 
między obydwu kolejami przyszły do skutku, nie 
posiadała kasa rządowych zaliczek żadnego pokry
cia na firmę Liebig jake żyranta. Zastawy, na które 
dawano zaliczki, zmieniały gię z upływem czasu, 
tak że firma Liebiga z czasem uwolnioną została 
od wszelkiego poręczenia, gdyż nie zezwoliła na 
interesa, któreby i innych hipotecznych wierzycieli 
powoływały. Nie można także lekceważyć ban- 
krnctwa tej kolei, które byłoby wielkiem nieszczęś
ciem, jeżeli się uwzględni różnicę między bankruc- skąpił tych paru tysięcy rnbli, to z własnej mej
twern a wstrzymaniem rnchu kolei. Wstrzymaniu1 kieszeni zapłacę 5000 rnbli, które pan obieeałeś 
ruchu moinaby zaradzić przez sekwestrację, lecz redaktorowi dziennika tryesteńskiego. Wspieranie 
kolej Dux Bodenbach leży na samej granicy, i tego dziennika może nam przynieść tern więcej ko- 
przy bankructwie mogłyby jej wagony uledz zaję- j rzyści, iż ma on wielką powagę między cnrześciań- 
ciu przez inne państwa, co pozbawiłoby kolej. ską ludnością tureckich prowincyj. Clio odda nam 
wszelkich środków rnchu. Najbliższym skutkiem1 większe usługi, aniżeli bułgarskie dzienniki w Ru- 
bankructwa byłby upadek kopalni węgla, tysiące j munii, albo małe serbskie gazety.
robotników utraciłoby swój zarobek, co zrządziłoby. ——  ---------
olbrzymie szkody w majątku narodowym. Zastana-1

nowić, ja* się ma zachować wobec powyższych 
przsdłożeń. W  skntek tego postawił prezydent ns 
porządku dziennym :

1. Dalszy ciąg obrad nad ustawą asekura
cyjną.

2. Przedłożenie rządowe o dodatkowych kre. 
dytack na rok 1877 dla budowy rządowych kolei 
żelaznych.

3. Sprawozdanie wydziału dla procedury cy
wilnej o zastosowanln ustawy z 30. lipca 1867.

4. Sprawozdanie wydziału szkolnego o pety 
cjaeh księgarzy co do nakładu książek szkolnych.

5. Sprawozdania tegoż wydziału o wniosku 
dep. Haase względem rewizji czytanek.

Listy Isęnatiewa.
Ignatiew do Nowlkowa. Pere 28. grudnia 

(9. stycznia) 1872.
Czytałeś pan zapewne w tutejszych dzienni

kach a szczególuiej w tych, które wychodzą w ję 
zyku tnreckim, że Porta wobec uzbrojeń od pe
wnego czasu w Serbii rozpoczętych, poleciła gu
bernatorom z tern księstwem sąsiadujących pro 
wincji i komendantom wojsk w nich rozlokowanych 
aby byli gotowi na wszelki wypadek. Wiadomośi 
ta i pogłoski o znacznych uzbrojeniach Turcji, 
zmusiły rząd serbski do zażądania wyjaśnień od 
•Porty. Khalil zapytany przez Risticza odpowiedział, 
że wszystkie te wieści nie mają żadnej podstawy, 
i że rząd nrzędownie im zaprzeczy.

Mimo tej' ministerjalnej odpowiedzi i urzędo
wego dementi nie mogą się Serbowie uspokoić, wi
dząc wojenne dążności obecnego ministerstwa. Rząd 
sułtana, który jak uważam, dokładnie uwiadomio
nym jest o wszy8tkiem co się dzieje w Serbii i w 
słowiańskicn prowincjach, czyni wszysko możliwe, 
aby nie być niespodziewanie zaskoczonym. Słysza
łem nie dawno, że Porta obawiając się wybuchn 
niezadowolenia, ktorego niezręczną swą polityką 
nie przestaje wywoływać, chętnieby rozpoczęła 
kampanię, nim Serbia projekta swoje wykonać bę
dzie mogła. Khalil i jego przyjaciele sądzą, że 
Serbowie raz poskromieni spokornieją tak samo 
jak Grecy w czasie kweBtji Krety. Trzeba należeć 
do tak ciemnej kliki, jak jeune Turqu >, aby Ser
bów nwaźać za takich, jak Grecy tchórzów. Wol- 
uo się spodziewać, ,fe tym panom otworzą się o- 
czy, ale daj Boże, aby zapóźno, dla naszego ko
chanego chorego

Iguatiew do Nowikowa,
Pera 4. (16.) stycznia 1873.

"Walka między eknmeiskim patrjarchatem a 
Bułgarami, przyjęła od niejakiego czasu dyploma
tyczny charakter. Gdy Grecy używają wszelkich 
intryg jakie tylko wynaleźć mogą, to Bułgarzy p0- 
stępują wobec swych przeciwników ze swobodą i 
energią, jaką dać może tylko ufność we własne 
siły. Żądania Greków można streścić w następują 
cych czterech punktach:

1. Zniesienie fermanu Alego, i wydauie in
nego, w którym Bułgarzy za odszczepieńów uznani 
będą.

2. Zmiana nbioru duchowieństwa bułgarskiego.
3. Grecy zostaną w posiadania kościołów kla

sztorów, szkół i innych publicznych budowli, które 
znajdują się w prowincjach o mięszanej ludności.

4. Grecki patrjarchat pozostanie przy prawie 
wysyłania swych biskupów do prowincyj bułgarskich.

Prawa te, które przyjaciel nasz Khalil zamy
śla Grekom przyznać, sprzeciwiają się interesom 
bułgarskiego kościoła tak, iż exarcha mimo swej 
niechęci widział się zmuszonym na nowo interwe 
niować, aby zniweczyć intrygi nowych nieprzyja
ciół. Przedwczoraj odwiedził monsignor Anthimos 
sławnego miniBtra, który go zaprosił w celn oś
wiadczenia się w tej nieszczęśliwej sprawie. Kha
lil okazał się z początku nader grzecznym i uprze
dzającym dla exarchy, zakończył jednak pogróżką, 
spostrzegłszy, że monsignor Anthimos nie ma wcale 
zamiaru ustąpienia przed reklamacjami fanariotów, 

Dzięki intrygom i pospo litym oszczerstwom 
naszych nieprzyjaciół, sprawa exarchatu nie jest 
jedyną; gdyż skutkiem krzyku fanariotów, i ich 
nowych sprzymierzeńców pismaków gazeciarskich 
w Wiedniu, zaezęto konsulów naszych w Macedo
nii tysiącznemi trapić szykanami. Słyszałeś pan za
pewne, że patrjarchat wysadził komisję, która ma 
się udać na górę Athos. Z pewnością nie byłbym 
zważał na te grecko-tnreckie machinacje, gdyby 
przewrotność naszych nieprzyjaciół do swych osz
czerstw nie wmięszała nazwisk L.... i I,... W sku 
tek tego musiałem do tych panów napisać, aby 
na jakiś czas opuścili swe miejsca i tu przybyli, 
wydałem bowiem przyjaciołom naszym instrukcje, 
jak zniweczyć nowe intrygi Greków.

Z wielkiem zadowoleniem przyjmuję pański 
wniosek dotyczący „Cliou i mam to przekonanie, 
że rząd cesarski wykona przyrzeczenia, jakie pan 
dałeś temu wybornemu redaktorowi tak wpływo
wego dziennika. Gdyoy wreszcie książę i nadal

Czego naszemu miastu potrzeba?
Dla użytku obywatelstwa napisał 

Radny miasta Lwowa.
(Ciąg dalszy).

Foręjłą, prawidłowości funkcjonowania czyn
ników i osią całego mechanizmu zarządu i kon
troli jest systematycznie urządzona r a c h u n k o 
w o ś ć ,  za pomocą tejże możemy cały ogół inte
resów gminy streścić i wyłożyć w jeanym obra
zie, w jednym akcie.

Akt taki obejmujący ogół spraw gminy, 
przedstawiający wolę całego obywatelstwa przez 
jego reprezentantów objawioną i stanowiący dla 
organu wykonawczego wytyczony plan całej go
spodarki, najwyższe prawe na przyszłość mia- 
uowicie, na rok jeden obowiązujące, bndżetem 
zowiemy.

Akt drugi, którym organ wykonawczy, zdaje 
liczbę przed władzą zwierzchnią z dokonanych 
czynności w czasokresie budżetem objętych, zwa
ny r a c h u n k i e m .  (Zamknięcie rachunków, 
bilans majątku).

Korzystając ze wskazówek, jakie naaka po
daje, wypadnie nam obecnie tylko odpowiedzieć 
na pytanie, kto i jak spełnia funkcje wymie
nione

1. Jako organ zarządu gminy w zakresie 
kierownictwa funkcjonuje prezydent i magistrat.

2. Jako organa dokonawcze funkcjonują ma
gistrat (w sprawach policji i t. p.), kasa miejska 
i biuro techniczue.

3. Kontrola prawodawcza (a) i kontrola są
dowa (b) jest wyłączną atrybucją Rady miejskiej.

4. Kontrolę administracyjną (c) wykonywa 
miejska Izba obrachunkowa, rożne komisje i de
legacje 7. łona Rady miejskiej. Izba obrachunko
wa miejska ma także zadanie przygotować pod
stawy w najdrobniejszych szczegółach sprawdzo
ne — dla kontroli prawodawczej i sądowej

( ałe brzemie funkcyj kieiownictwa (tj. za
rządzania i wykonania) cięży na prezydencie; 
niekorzyści takiego obarczenia, uznane nawet za
sadniczo w krajowej ustawie gminnej, która te 
funcje przydziela nie naczelnikowi lecz zwierzch
ności gminnej, (§. 50); w skutek tego, wyłoniła 
praKtyka jako następstwo konieczności czynny 
współudział magistratu w zastępstwie wykonaw
czego ciała zwierzchniczego.

Lecz poprzednie wyłuszczenia wykazałf nam 
własną istotę tego organu (magistratu) c*czego 
wynika, iż gmina nie ma właściwie autonomicz
nego kierownictwa zarządu, właściwej autono
micznej magistratury (z wyborów pochodzącej), 
której pomoc zadanie prezydenta by ułatwiła, a 
atórej odpowiedzialność w obec reprezentacji by
łaby poręką rzetelnej i skutecznej egzekutywy.

Pełnienie funkcyj dokonawczych, jak w ogó
le wszystkich funkcyj techniki ekonomiczno - ad- 
administracyjnej musi być pozostawionem orga
nom biurokratycznym, gdyż fachowe wiadomości, 
biurowa wprawa, rutyna, ciągłość w zastosowa
niu ustaw, są niezoędnemi warunkami dobrego 
inechauizmu. W tych organach jako w swoich 
subseliach winna zwierzchnia władza autonomicz
na posiadać dzielną pomoc, dla tego też należy 
szczególną staranność poświęcić służbie miejskiej.

Na wykonywanie kontroli prawodawczej i 
sądowej tych ważnycn a tak zazdrośnie strzeźo- 
uych atrybucyj ciał konstytucyjnych i autonomi
cznych dotychczas dość obojętnie spoglądano. 
Sprawa Dudżetu, stanowiąca zwykle We Wszyst
kich parlamentach przedmiot nader ścisłych ba
dań, gruutownych obrad i ważnych rozpraw, 
przemyka się zwykle dość pobieżnie, zaś sprawa 
zamknięcia rachunków i odprawy liczbodawców, 
uie wyjednała sobie jeszcze nawet dostatecznej 
uwagi.

Wymogi techniki kontroli rachunkowej wska
zują ua konieczność utrzymywania organa ra
chunkowości dobrze urządzonego i fachowemi si
łami hierarchii urzędniczej uposażonego. Należy 
iednak tutaj uwydatnić, iż kierownictwo kontroli 
administracyjnej (w obecnym ustroju zupełnie 
brakujące) winuo spoczywać w ręku organu au
tonomicznego, ażeby autonomicznemu organowi 
zarządu przeciwstawić równorzędny autonomiczny 
orgAii kontroli administracyjnej i tym sposobem 
usunąć niewłaściwe położenie, wynikające ztąd, 
gdyby biurokratycznemu organowi nałożono obo
wiązek w danych warunkacu zakładać ve1»  prze
ciw zarządzeniom prezydenta lub innej władzy 
administracyjnej. W  jaki sposób to się uskute
cznić da, zobaczymy później.

Zdawałoby się więc, że przy odpowiednim 
rozkładzie czynności między pojedyńcze czynniki 
nie pozostało nic więcej, jak dopełnić brakujące 
organa kierownicze, jeżeli rzeczywistość daleką 
jest od tego, analogicznie do zasad z teoryj wy
snutych, dla uzmysłowienia określonego obrazu, 
rzeczywistość stosunkowo poucza, iż zakres po 
jedyuczych czynników wcale nie jest tak dokła
dnie wytyczany, jakby tego zasada dobrej admi
nistracji wymagała; przypatrzmy się bowiem tej 
praktyce z bliska, a ujrzymy, iż prawie każda 
sprawa, przeszedłszy przez narady magistratu, 
przychodzi z wnioskiem tegoż do Rady miejskiej, 
a dopiero po zapadłej uchwale w sekcji (części 
hady) lub w pełnej Radzie, Dardzo często od
miennej od wniosku magistratu, wraca napowrót 
do dalszego wykonania.

Z czego wynika, iż Rada miejska oprócz 
uchwał zasadniczych i uchwał w sprawach jej 
decyzji zastrzeżonych, bierze bardzo znaczny u- 
dział w czynnościach do zakresu wykonawczego 
przynależnych, przez co już z góry każda spra
wa staje się ostatecznie usankcjonowaną i usuwa 
się potrzeba jakiegoś nadzoru lub dalsząj Jton- 
iroli. Na pozór mogłoby się wydawać, iż tyni 
sposobem cała administracja nibyto uproszczona, 
gdyż wszystko co się wykonywa, dzieje się za 
przyzwoleniem i pod powagą tak poważnego 
cia ła ; ale rozbierzmy tylko krytycznie następ
stwa tego urządzenia, a ujrzymy, iż Rada po
chłania całą udzielność władzy wykonawczej, 
musi nieraz stanąć w sprzeczności z samą sobą, 
i że Rada staje w miejsce różnych organów wy
konawczych, już bez dalszej odpowiedzialności, a 
obejmując wszystko, niedomaga na absolutyzm 
szczególnego rodzaju, który krępuje najdzielniej
szą energrę, i w najważniejszych sprawach spro
wadza zastój nieprzezwyciężony, lub bardzo po
bieżne traktowanie, co wreszcie pozostawia oo- 
wolnolności bardzo rozległe pole. (C. d. n.)
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Przegląd polityczny.
Dwie wiadomości, nadehodzące dzisiaj 2 

dwóch przeciwnych końców Europy — wiado
mości pierwszorzędnej wagi i znaczenia, ściąga' 
ją na siebie całą uwagę i roszczą sobie pretensję 
do tego, żebyśmy je wynieśli na pierwszy plan- 
Mamy tu na myśli kryzys wezvrqwską w Stan1' 
bule i sobotnie debaty w parlamencie angiel' 
skim. Wobec tych dwóch wypadków bledną 
wszystkie inne nowiny polityczne, jakie mamf 
dzisiaj do zaznaczenia. Blednie i traci na znacze' 
niu wieść o starcia wojsk tureckich z moskiewski® 
mi na granicy Kaukazu. — wieść zresztą cb»'



r&kterystyczna z tego względu, ze podana przez 
iiódla tureckie, skwapliwie została zdementowa 
Ł<t praez Moskali, tak jak gdyby tym ostatnim 
*ąleżńło na zatajeniu tego, że forpoczty wojsk 
nieprzyjacielskich stoją już tak blisko siebie, 
«  snadno ze sobą potyczki staczać mogą — 
Traoi również na znaczeniu prywatny telegram 
* Nowego Jorku do Timesa, a donoszący, że 
■°*yes, kandydat republikanów, został obrany 
Prezydentem rzeczypospolitej, jakkolwiek niewąt- 
Phwie w innej chwili, mniej krytycznej dla Eu- 
r°Py, wiadomość ta dałaby pochop do tysiąca 
j|^yKałów, napisanych na temat, jakie szkody 
®Ja Stanów Zjednoczonych wypłyną z tego, że 
•frounictwo republikańskie, które już lat tyle 
jadąc a steru, korrupcją i najstraszniejszą de
moralizacją podcina podwaliny rzeczypospolitej 
“ 'nerykańskiej, będzie i przez następnych lat czte 
ry zgubną swą działalność dalej rozwijało.

Alez przejdźmy do owych pierwszorzędnych 
J*JWin. Więc naprzód o Edhemie baszy. Telegra- 

prywatne ze Stambułu donoszą, że on cię 
Podał do_ dymisji. Czy sam sig przekonał, że nie 
a?r°»ł do wysokości zadania, jakie w obecnej 
powili na wezyrze cigży; czy teź zmusiły go do 

8° intrygi dworskie i domniemany plan taje
m y  osnuty przez sułtaóskiego szwagra, Damata 

który Edhema użył jako podstawionego, 
pbo lepiej jako środek do złagodzenia zbytgwał- 
/•Wnej salty pomiędzy swojem wezyrostwem a 
" ezyr03twem Midhata; tej alternatywy prywa
to telegramy nie rozstrzygają, i tern samem zo- 

»tawiają szerokie pole do najrozmaitszych kom- 
oinacyj. Jedni przypuszczają, że pod wpływem 
Anglii i na jej nalegania sułtan zdecydował sig 
***ezwać Midhata, a przypuszczenie to opierają 
J* wiadomości podanej przez dziennik Italie, że 
pidhat, przebywający obecnie w Neapolu, o- 
vtymał jakiś ważny list od sułtana. Telegraf 
Przyniósł nam jeszcze w sobotg tg wiadomość. 
*bni twierdzą, właśnie w myśl swego domniema
n o  planu, że następcą Edhema bgdzit Damat 
Pasza, przywódzca staroturków i „wielki przy
p is !  Moskwy/ jak utrzymuje Basski Mir.

Wspomniany dziennik moskiewski otwarcie 
Powiada, że tylko przez nominację Damata-baszy 
dałoby się zażegnać niebezpieczeństwo wojny, bo 
ŷlko ten mąż stanu oceniał zawsze sprawiedli

wie sytuację, i szedł za wskazówkami Ignatie- 
w&. A są wreszcie i tacy, którzy całą tg sprawę 
r«dukują do prostego targu. Pochop do tej wer- 

dała ostatnia stambulska korespondencja Ti- 
rzucająca nowe światło na wypadek Mid- 

^ta. „Trzy tygodnie temu — słowa tej korespon
dencji —  przybył sułtan do wezyra (Midhata) i 
doniósł mu, że poseł pewnego mocarstwa (natu- 
r*lnie Moskwy ; p. r. O. N.), które ciągle oka- 
^Wało nienawiść do Midhata, ofiarował mu dwa 
•biliony funtów tureckich za oddalenie Midhata 
•Ale, dodał sułtan, znam twoją wierność i twoj 
bfctrjotyzm, odrzuciłem więc propozycję. “ Tym- 
^ 8-sem poseł o w e g o  mocarstwa za mniej niż 
d*iesiątą część wspomnianej sumy przekupił oso- 
“7 otaczające sułtana, i tańszym kosztem pozbył 
j;ię Midhata/ Owóż na podstawie tej korespon
dencji taka powstała kombinacja: Moskwa zapła-i 

îła ieby wypędzić Midhata, a na wezyrostwo 
•prowadzić Damata. Anglia, jeżeli dużo sypnie 
P^ńiędzy, cofnie wszystko do pierwotnego stanu; 

zaś poskąpi, to tyle tylko wskóra, że Da- 
nie zostanie wezyrem. Może przeto wypłynąć 

Jjjądi Dżewet, minister spraw wewnętrznych, bądź 
^ fret, minister spraw zagranicznych.

Do ocenienia sytuacji w Stambule podnieść 
wszcze musimy, że sułtan od środy jest bardzo 
®hoiy; donosi to nasz korespondent, a także ko- 
espondent Pol. Corr. Choroba ta jest umysłową, 

Podobną wielce do cierpienia jego brata, Murada.

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
'— "Wczoraj rozpoczęła się w tutejszym sądzie 

1 •'riiyjn oBtateczna rozprawa w drugim procesie prze- 
JJHto dr. Rappaportowi—  przed ławą przysięgłych. 
Obrońca obżałowanego dr. Popiel, wyekscypewał
* grona wylosowanych sędziów następujących 9ciu 
Pytlów: Aleksandra Pehoreckiego, dr. Ferdynanda 
^aUera, Władysława Tepę, Adolfa TJdryckiego, 
Mieczysława Lewandowskiego, Kndolfa Dunina Rzu- 
'-b«W*kiego, dr. Zygmnnta Węclowskiego, Wita

Cywińskiego i Glodzińskiego.
—  Dowiadujemy się, że znakomity artysta te

ntów warszawskich p. Józef Rychter urządza
• tya tygodniu w sali ratnszowej wieczorek dekla
j cyjny z współudziałem pana Karola Mikulego i 
^bjeh artystów.

—  „Z grodu Lwa* mazur skomponowany przez 
p F. Tymolskiego, poświęcony p. H. Wieniawskiemu, 
mieliśmy sposobność usłyszyć i ocenić. Jest to nowa 
perełka z szeregu utworów naszego pracowitego 
muzyka. Przy tej sposobności miło nam skonsta
tować, źe bardzo udałe walce p. Tymolskiego pod 
tyt.: „Wesołość i Swoboda* o których w swoim 
czasie wspominaliśmy, podczas tego karnawału na 
wszystkich prawie znaczniejszych balach grane, 
ogólnie się podobały —  i z zagranicznemi kompo
zycjami Niemców konkurencję wytrzymały.

—  Loterja fantowa na korzyść zakłada sierot 
pod nazwą „św. Heleny* i ubogich miasta Lwowa 
wstydzących się żebrać, pod opieką Towarzystwa 
daru dobroczynności zostających, odbędzie się dnia 
22. lutego b, r. w sali domu Naroduege, a bliższe 
szczegóły afiszami ogłoszone będą.

— Namiestnik hr. Alfred Potocki wyjechał w 
niedzielę rano pociągiem pospiesznym do Kijowa.

— Z początkiem przyszłego miesiąca przyjeż 
dża do nas Rafał Josefy. Bliższe szczegóły i pro
gram koncertu podamy później, obecnie możemy 
zaś donieść, źe odbędzie się on d. 3. marca.

—  O d c z y t .  Powtórzywszy w kilku słowach 
to, co dotąd było powiedziane dr. Syrski rozpo
czyna 4 swój odczyt od opisu wrotek (rotatoria), 
które długi czas zaliczano do wymoczków. Są te 
twory bardzo ciekawe, już dlatego samego, źe ba
dać je można wybornie jako na wskroś przeźro
czyste. Mają one rzęsy w kształcie kółek, wie
cznie ruchliwe, i ztąd ich nazwisko. Organizacją 
stoją one znacznie wyżej od wymoczków. Po nich 
następują mszonki, (briozoa) które dzielą gję na 
rogowe i wapienne, podług tego jaką jest ich o- 
słonka, a mają już macki i usta i razem z torbie
lami stoją na przejściu do następuej klasy. Cieką- 
wem jest, że torbiele wytwarzają tkankę Organi
czny drzewną. Przystępnjąc do małżów prelegent 
kładzie nacisk na to, Że płaszcz ich wydziela sko
rupę, która składa się z dwóch warstw. Wewnę
trzna, złożona jest z blaszek, ułożonych warstwo
wo i jest njworem śluzowym, zewnętrzna skłaaa 
się ze słupków i jest tworem organicznym. Perło
wa macica, która mieni się z powodu załamywa
nia światła i perła jest wytworem płaszcza. Ta 
ostatnia powstaje wtedy, gdy ziarnao piasku lub 
wymoczek dostanie się do wnętrza małży. Drażnie
nie powoduje wydzieliny, które wytwarzają perłę. 
Małże mają skrzele do oddychania wewnątrz ł or-. 
gana ich dziwnie są niejednokrotnie rozłożone. Dr. 
Syrski czyni wzmiankę jeszcze o t. z. muszli bi
siorów ej a wspominając o purpurowej przechodzi 
do raków i pająkęw. Pierwsze dzieli na krótkoo- 
niaste i dłngoogoniaste i opowiada ciekawą rzecz 
o raku, który żyjąc swobodnie po urodzeniu, póź
niej wydzieliwszy skorupę, przyczepia się do skał 
traci prawie zupełnie wolność ruchu.

— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Przeuwczo 
raj p* południa wypiła dwudziestosiedmioletnia 
Franciszka Michel, w własnem pomieszkauiu pod 
I. 2 przy ulicy Pilnikarskiej w samobójczym za> 
miarze szklankę kwasu siarczanego, rozpuszczonego 
wodą. Po udzieleniu pierwszej lekarskie; pomocy, 
odwieziono chorą do szpitala. Powodem samobój
stwa tej dziewczyny miały być nieustanne prześla
dowania, które znosić musiała od lichwiarzy.

Józefowi Mazurakowi, strażnikowi akcyzowemu 
skradziono przedwczoraj o godzinie 10 rano na 
placu Krakowskim 10 tl. Podejrzenie kradzieży 
pada na znanego złodzieja Piotra Raka, który się 
ciągle koło strażnika kręcił. Raka aresztowano, 
lecz pieniędzy przy nim już nie znaleziono.

P. Anua Neupauer, żona lekarza powiatowego 
z Bełza, zapomniała przedwczoraj wychodząc wie
czór z teatru, na krześle nr. 29, na drugiem pię
trze, zarękawek z niebieskich lisów z liliową pod
szewką, wartości 70 zł. Zarękawka dotąd nie od
szukano. — P. Karolina Czyhilik, właścicielka do
mu pod 1. 81 przy ulicy Zielonej, zgubiła przed
wczoraj w sieni kamienicy p. Mysłowskiego przy 
ulicy Państiej, pugilares, w którym się znajdowało 
50 zł. w dziesiątkach i nieco drobnej monety.

Domowy zapewne złodziej okradł już trzykro
tnie trafikę, w sieni restauracji p. Stadimiillera i 
to zawsze nocną porą. Przed czterma tygodniami 
wydusił szybę w oknie i wyjął 70 cygar dwucen- 
towych ; w tydzień później wysadził okno i wyjął 
kilkadziesiąt sztuk papierosów, a zeszłej nocy 
skradł w podobny sposób 200 sztuk cygar „Cuba.‘ 
Dopiero po ostatniej tej szkodzie doniosła trafi 
kantka c k. policji o poprzednich kradzieżach.

—  Mianowania. Krajowa Rada szkolna za
mianowała tymczasowego nauczyciela w Białkow- 
cach Leona Czaharyńskiego rzeczywistym nauczy
cielem szkoły etatowej w Scrwirach, i tymczaso
wego nauczyciela Jana Drihinicza rzeczywistym na
uczycielem szkoły etatowej w Tejsarowie.

^ 6 w , % Izby handlo 
•ty dnia 19. lutego.

Akcje ra sztukę. 
JW  knpon* bieżącego.)

s»L Kar. Lud. 
t » Lwow. - Czeni. Jassj 
£*■*« nip gal. po 200 xl. 
*®ku kred. gal. po 200*i.

l K Listy eust. ea 100 zt.
•jC”* kupo na bieżącego.) 

kred. gal. 5 pr. w. a. 
» » „ 4 pr. w. a

jt» , • t 6 pr. okres
«• « * «Łip. gal. i  pr.

*11. Listy dtuine
Łl ta  100 tl.
"W. aakł. kred. włoic. 6 pr.

. . . . .  rei. kred. au
i B a k o w i™  

W o wmate w U  fet

f r .  Obltft ea 100 tl. 
{•Camniiaeyjna galic.
I °ż. kraj. z r. 1873 po 8 pr. 

miasta Krakowa 
» „ Stanisławowa

o .  V. Monety. 
hj**t holenderski 
x/kat oeeanki . . .

rosyjski srebrny 
p?°*l rci .lski papierowy 

kasowe 
niemieckich

w srebrze . • 
*/ieded, 17. lutego.

dług pań- 
(ea 100 et.) 

t. austr. w banka. 6 pr- 
* , ■ w zręb. 6 „ 

i całe losy (m. k.j
- I  « »  V, men .

JIK} 1864 po 2óO ri. i  pr.
18S0 „ 600 zł. w.a. S „

,100 „ ,  !
Lj,/* słota ż pot . . 
Oli* kast.dem.po L2U 6 „

i jS E Ł .-  : :
Iwblictne potyce.

ł ** poż ko?, p i12 * f? 
“»«e.

placu] żąda
złr. w. a.

210  —  

114 
212 
209

83 80 
78 80 
83 8 < 
8 7 -

9150

9010

84 — 
89 6014 —
1 7 -

6 78 
684 
9 82 

10 —  

1 72 
1 68

60 30 
118 50 
113 —

212 
11625 
216 — 
218  -

84 70 
7780 
84 70 
87 80

9 8 -

9110

86 — 
B i -  
IS 60 
19 —

Turecka poż. koi. po 400 fr.
Akcje bankowe. 

Anglo-austr. po 200 zł. 12( 
Bodeucrod. au. 2ou zł. 
Zakł, kr. dla kar. i pr/eui 
Zakł. kr. wąg. 200 zł 
Tow. esk. ł  aust po 601j ał. 
P̂ anco - austr. po 100 zł. 
Pianoo-węcier- pu 200 zł 
(lal. bank. bip. pe 200 zł 
Gal. bank dla band. i przon

po 200 złr.................
Gal. zakł. kr. ziem. po200 zł. 
Benton bank po 160 zł. 
Banku lar. austr. po 600zł 
Banku po w. aust. po 200 zł 
[Jnionbank po 140 zł. 
Versinsb«nk po 100 zł 
Yerkehrab. pow. po 140 z? 
■Wied. bankrer. po 100 zł

Akcje kolei.
Albrechta po a00 *ł.. - 
AiłBldzkiej po 200 rf. zreb.
Daieetrzańskiej
Elżbiety

6 90 
5 96 
8 94 10 30 
182 
1 66

61 30 
116 60 
116 —

62 60 
67 76 

286 60 
286 60 
105- 
109 — 
117 76 
1*4- 
73 96 

144-

8 4 -
8 2 -

■9 -

62 70 
67 90 

286 — 
286 — 
106 — 
109 50 
18 25 

134 60 
7415 

145 —

84 60 
88 —

99 50

plącą] żąda.

m. k
Eordynanda półn. P°

zi. m. k. . . • ■ •
Frano. Józ. po 200 zł. wa. 
Kol. gal. Kur Ludw. po 200 

zł. m. k. . .
Lw. Czer. a Jas. po 200 zł. 
Mor. Szl. (eent.) po 206 
Aust. pól. zaoŁ.po200sł.sr.

„ lit B. po200 zł. sr, 
Kndolfa po 200 ał. sr. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatseisb. Gee. 200 zł. w. a. 
dfldbahn po 200 zł. arebr. 
Tramwaj wied. pe 200 zŁ 
Weg. galio. (Łup.) po 200 
— iers. pół. wschód, po 

_00 zł. er. . . . . 
Wes. wscb. (Ostb.) po 300 
Wig. uch. (Wsstb.) po 

loo zł. w. a. . . •
Akcje preemysłotce

B ud ow .T ow . aust. p« 200 zŁ
,  wied. „ 100 s 

„ tanich pom. ,  100 »

Listy test. (ea 100 eij
Bodoncrei allg. óst ópt.e 

(płac w 38 lat 6 p* wa. 
’ow. kr. dou. 4 pr. w.z 

„ 5 pr w. i

złr. w. a.
71\— 
17 25

I 71 HS 
17 60

74 — 74 25

46 60 
116 60 
670-

46 80 
1 6 70 
680

8 3 5 - 888 -

6 3 - 68 69

78 50 7 9 -
57 -

— — 36 50

181 - 181 60

iJKS
117 —

80* -  
118-

21075 
116 60

113 —

211 26 
116 —

1 14 -

107 — 108 -

" 4 0 -  
77 60 
9 6 -  
80 —

241 - 
77 7: 
97 -  
SI —

90 60 91 -

90 — 91 -

0 5 -  
89 96 
76 60 
4

106 60
89 76 
77 —
84 60

Tew. kred. miej. 6 pr. w. a 
Gnlic. bank łup. 6 pr. w. a 

„ Zak.kr.wfość.6pr.w.a 
Bana nar. snstr. m. k. 5 pr.

„ „ „ w. a. . .

Obligacje pierwszeń
stwa kol, (ea 100 zł.) 

Albrechta po 300 zł. 6 pr. 
100 zł....................

plarą żąde
złr. w. ł

) pr. ar. w. t 
bpr.s.w.sCzeska z. 300 zł.

Elżbiety po 6 pr. er. w. a 
„  em. 1862 6 pr. .
„ em. 1870 6 pr. . .
„ em. 1872 6 pr. , .

Ferdynanda pół. 5 pt. m. k 
„ . b pr. w. a
_ , 5 pr. ar.

Gai. KJL. 300zł. 6 pr. r*. w.a 
„ IL em. Ipr. .
„ U l w . 1871 800 lV.em.a800zł.5pr 

Lw. Czer. Jas. I. ea. l»66 
800 zł. b pr. srebr. w e 

[Lw. Czer. Jas. 11. em. 186 
800 zł. 5 pr. srebr. w. 

Lw. Czer. Jas. 111. em. 186 
300 zł. 6 pr. srebr. w 

Lw. Czer. J»a. IY. em. 1872 
800 zł. 6 pr. srebr. w. s 

Kudolfa po 8(>0 zł. 6 r 
srebr. w. a . . . 

em. 1869 pe 600?.' 
6 pr. srebr. w.»

„ 1872 p-. 800 ti 
6 pr arebr. w. s. 

ji#»dnnogro<lz. fr, 600 pi
Papiery loteryjne (set 
Zuk. kr. dla handlu i prz 
Klary po 40 d. aa. k. . 
Keglevieh po 10 zł. w k 
Krakowska pe 20 zł. 
Paltty po 40 „ „ .
Rudolfa po 10 „ „ .
Ks. Balm po 10 „ „ .
Bt. Genois po 40 „ „ .
Stanisławowska (poż.) p̂  

20 zł. w. a . . . 
Waldatein po 20 zł. nu k. 
Windissgrktz po 20 zL „
(Deieiey 8 miesiącem.
Berlin 100 m-irk. . . .
Frankfurt 100 uark . . 
Hamburg 100 mark. mark 
Londyn 10 ft. sterL . 
Paryż lito GanK . .

81 —
87-
9176
9(145

677'
6450
«060 
2060 
84- 
84— 

100-  

9460 
10640 
10160 
9826 
96'O 
965
7780
7750
69-

7576
78
73—
1,9-

162—

3060
1360
14-
2250
1360
8750
1850

1750
22-
2375

6036 
6086 
6036 
r'375 
49 O

82
6750
92—
9C6

C8—
6'.—

91-
9 1 -
8426
8450

10050
9560

10570
10176
m b
97—
6575
7S20

7 3 -

69ł0

7626
7850
7360
60

162; O 
81— 
14- 
1450 
8050 
14 - 
8850 
19—

1850
23-
2426

6065 
6055 
6055 

124 O 
49 O

—  Bursztyn d. 15. lutego. W niedzielę rano 
tj. dnia 11. lutego b. r. szalał ta nadzwyczajny 
wicner, a zrywając dachy, roznosząc słomę, łamiąc 
drzewa, zrządził wielkie szkody.

Nierównie większy wicher powstał w ponie
działek wieczorem, a hucząc straszliwie, rwał da
chy, kamienie z muru, wywracał budynki i chaty, 
i w tej to tak strasznej chwili, gdzie każdy ucie
kał i zamykał się w swym domu, wybuchł pożar 
na jednej ulicy miasta, a pochłonąwszy 8 badyn- 
ków w tym miejsca, przeniósł się przy jeszcze sil 
niejszym wichrze dalej, i w jednym momencie za
pału chaty włościańskie. Wtedy to powstała stra
szliwa walka z tym żywiołem o śmierć lub życie. 
W  2 godzinach 80 gospodarzy znalazło swe mie
nie obrócone w p rzynę.

Za słabe każde pióro, by zdołało opisać to 
potworne nieszczęście, tę rozpacz, straszliwy wi
dok, jęki i płacze, a dziś nędzę i choroby.

Ratunek był niepodobny przy tak okropnym 
wienrze, a nieszczęście, które zagrażało całemn 
miastu, zatrzymało każdego w domc, by choć co
kolwiek wyratować.

Przy tem pożarze widzieliśmy narażających 
własne życie, aby nieść ratunek: bnrmistrza pana 
Penthera, sekretarza p. Mordkowicza, aptekarza p. 
Klimke i radnego miasta izraelitę p. Klarberga, 
jakoteż komendanta tutejszego posterunku c. k. 
żandarmerji p. Schefera, który w najniebezpiecz
niejszych miejscach był obecny, ratując co można 
i zachęcając drugich. Postarał się on zaraz o lu
dzi z sąsiednich wiosek, by można zgliszcza ugasić, 
gdyż wicher nie ustawał.

Przyczyna pożaru dotychczas niewiadoma — 
w każdym razie była nią nieostrożność. Dziś 221 
dasz z«staje bez dacha, odzienia i cbleba, śmierć 
znalazło w pożarze 2 dzieci, zgorzało 189 badya- 
ków, bydła 16 sztuk, nierogacizny 27 sztuk; — 
szkoda przewyższa kwotę 60 tysięcy.

—  (« » )  Tarnów , 18. iulego. Miasto nasze po- 
wichrzone przez osławiouą ligę teutońsko-kahalną 
na wszystkich punktach społecznych, równa się 
dziś już istotnie zakładowi krajowemu w Kul- 
parkowie.

Szkontra dokonywują się w miarę denuncjacji 
wychodzących w niesłychanej ilości i roazącycb się 
w obfitych pomysłach denuncjatorskiej falangi, jak 
grzyby pe deszczu; zaledwie odbyło się szkontro 
w tej lub owej instytucji gminnej, z prawdziwie 
mistrzowską sztuką buchalterji ś l e d c z e j ,  i zale
dwie komisja szkontrująca przeszła do badania 
rachunków innej instytucji gminnej, już spowodo
wano ją znowu do powrotu tam, gdzie już po 
trzykroć lub więcej razy szkontre odbywano, i 
tak wraca się komisja szkoHtrująca co chwila do 
jednego i tego samego miejsca, lub prawdziwego 
systemu orzędowauia i w miarę natarczywości de- 
nuncjatorów.

Kiedy podobna czynność komisji szkontrującej 
się skończy, trudno rzeczywiście przewidzieć, zdaje 
się jednak, źe w obec takich stosuuków potrwa 
ona jeszcze dość długo, bo i cóż to kogo obchodzi, 
że koszta komisyjne rosną z dnia na dzień, że je 
biedna, trapiona gmina, choć nierównie nagaby
wana, zapłacić będzie musiała.

Przy tej sposobności będzie nie od rzeczy 
nadmienić, źe dość obficie w szeroki świat roze
słane listy otwarte do p. dr. K. wystósowane i zu 
rzucające mu czyny kwaliflknjące się w zupełności 
pod skurczone §§. ustawy karnej, zainteresowały 
ogromnie publiczność tutejszą i przejęły cieka
wością, czy w obronie swej czci wytoczy proces 
prasowy, do czego go, (mimo różnych wymówek 
jego co do przyczyn milczenia i t. p. kruczek 
adwokackich) jego sianowisko jako adwokata, i 
jako dyrektora domu komisowego banku gs'Jcyj- 
skiego dla handlu i przemysłu, a w obec którego 
zarzut podobnych czynów publicznie uczyniony 
mu, musi zaniepokoić centralną dyrekcję tegoż 
bankn w Krakowie, a bardziej jeszcze akcjonarjn 
szów, których częściową własnością opiekuje rę  
p. dr. K. jako dyrektor filii bankowej w Tarnowie. 
Ciekawiśmy bardzo, czy galic. bank w Krakowie 
nena za potrzebne w interesie i dla zaspokojenia 
swoich akcyonarjuszów przeprowadzić ścisłe szkon- 
tro buchalteryczne i wartościowe w domu komiso
wym tarnowsim, co w obec podobnych, publicznie 
podniesionych zarzutów, staje się rzeczą nis tylko 
konieczną, ale nawet niezbędną.

—  W  W arszaw ie rozpocząć miał 18. b. m. 
Stanisław hr. Tarnowski na korzyść Towarzystwa 
osad rolnych szereg odczytów, których przedmio
tem ma być rzecz o początkach poezji romanty
cznej w Polsce.

—  Poznali 17. lutego. Czysty dochód, który 
przypadł na fundusz stypendium imienia Libelta z 
przedstawienia czwartkowego wynosi 735 marek. 
Dyrekcja teatru otrzymała 454 m. Razem więc do
chodu było 1189 marek. Komitet urządzający zło
żył dzięki najprzód p. Józefowi Kościclskiemu za 
jego wiersz prześliczny, następnie p. Prażnickiej, 
której udział w tem widowisku przeważnie się przy
czynił do powodzenia, wreszeie dyrekcji teatralnej, 
a przez nią wszystkim artystom, którzy tak do
brze odegrali wybraną sztukę.

W  Towarzystwie przemysłowem będzie miał 
w przyszły poniedziałek, dnia 19. b. m. o godz. 
8. wieczorem prelekcję p. dr. Kusztelan O -yDO- 
łostwie*.

Wicher poniedziałkowy zwalił wieżę na no
wym pałacu pp. Łąckich w Posadowię, a gruzami 
przebił dach i snfity. Kosztowne kolorowe okna w 
znaeznej części potłuczone zostały.

— W  Paryżu robiono niedawno z dobrym 
skutkiem próby nowego wynalazku, zabezpieczają 
cego od utoLięcia i zarazem podającego nawet o- 
sobom nienmiejącym pływać, możność ratowania 
tonących. Wynalazek nader prosty. Jest nim palto 
sukienne gęsto pikowane, mająCe zamiast waty, 
trociny z kory korkowej. W paltocie tym nie po
dobna zanurzyć się głębiej jak po szyję, ruchy s , 
swobodne a oprócz tego palto takie, mogące zara
zem służyć za zwykłe odzienie, kosztuje nie dro
żej od zwykłego watowanego paltota.

Palenie zw łok . Piec do palenia zwłok 
wraz z katakumbami do przechowywania urn z 
popiołami ludzkimi, czyli tak zwane Columbarium. 
ma byi stanowczo urządzony na cmentarzu w mieś
cie Gotha Magistrat miejscowy udzieli? juz ua to 
swego pozwslenia, a zarazem wydał przepisy we
dług których postępować należy przy pogrzebach 
w Columbarium. Przepisy te stanowią przedewszyst- 
kiem, iż bez wyraźnie objawionego w testamencie 
życzenia, żadnego nieboszczyka palić nit wolno, 
/marli, którzy mają być spaleni, winni być podda
ni Dardzo ścisłym oględzinom, a lekarze winni sta
nowczo orzeknąć przyczynę śmierci. P0 spaleniu 
zwłok, popioły mają być zebrnne do urny i albo 
złożone w grobowcach, albo krewnym wydane. Nad 
urnami mogą być wznoszone pomniki, tablice pa
miątkowe itp. Po dwudziesta latach, w razie nie- 
zgłoszenia reklamacji przez krewnych, popioły z 
urn zakopywane będą w ziemię cmentarną.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Z powodu, Iż kałęgosusz w Galicji pasuje 

jeszcze tylko w zakładzie konturaacyjnym w Ped 
wołoczyskach, zniosło królewsko-węglerskie mini

sterstwo rolnictwa, przemysłu i handlu, rozporzą
dzeniem z dnia 26. stycznia 1877 r. do 1. 1405, 
wydane pod dniem 20. listopada 1876 do 1. 23526 
rozporządzenie, ograniczające przywóz z Galicji do 
Węgier bydła rogaUgo i płodów zwierzęcych.

Ogłoszenie. Komitet Tewarz. gosp. gal. zawia
damia niniejszem, ii kolej Karola Ludwika zniżyła 
dla członków Towarzystwa, udających się na walne 
zgromadzenie XI Rady ogólnej —  cenę jazdy do 
Lowa i napowrót na połowę, a to w ten sposób, 
że jadący II klasą zakupić mają bilet cały II kla
sy, który im slnży jnż następnie do bezpłatnego 
powrotn, jadący zaś III klasą zakupić^ mają pół 
biletu klasy I.

Członkowie chcący korzystać z tego ulżenia, 
zechcą się zgłosić do komitetu, podąjąc adres swój 
dokłaany. t j. m ejsce zamieszkania i pocztę —  
po odnośną kartę przynależności jakoteż kartą le
gitymacyjną niemieeką —  któremi wykazać się na
leży przy kapnie biletu.

Bilet zatrzymuje się aż do powrotn. Zniżenie 
to trwa od 20. lutego do 1. marca włącznie.

Z komitetu Towarzystwa gospod galic.
Lwów, 16. lutego 1877.
G a licy jsk ie  Towarzystwo pszczelnlczo- 

o g ro d n lcz e  zbierze się w myśl §. 35. ustaw dnia 
27. marca we Lwowie.

O d d z i a ł  W o j n i ł o w s k i  odbędzie w dniu 
8. marca posiedzenie w Wojniłowie, w zabudowa
niu szkolnem.

Porządek dzienny:
1. M. Halka: O ulu Towarzystwa.
2. J. Przestalski: Wystawienie pszczół z zi- 

mowli na toczek.
3. Rozprawy nad założaniem ogrodu i pasieki 

oddziałowej.
O d d z i a ł  L w o w s k i  odbędzi- posiedzenie 

dnia 18. lutego po południu o godzinie 3. w mu
zeum botanicznem.

Porządek dzienny:
1. Roczne sprawozdanie z czynności.
2. Obrady nad wnioskami do Rady ogólnej.
3. K. Kluczenko: Projekt ubezpieczenia pszczół 

od strat ogniowych.
4. Wnioski ezłonków.
Lwów. S p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  z unia 

16. lntego 1877 roku: Pszenicy 100 kilogramów 
10 zł. 46 c.; żyta 100 kilogrm. 8 zł. 44 c.; jęcz
mienia 100 kilogrm. 6 zł. 37 c.; ewsa 100 ki
logramów 6 zł. 88 c.; hreczki 100 kilogrm. 7 zł. 
63 c.; prosa 100 kilogrm. —• zł. —  c.; grochn 
100 kilogrm. 7 zł. 86 e.; Boczewicy 100 kilo
gramów —  zł. — e.; kukurudzy 100 kilogramów
—  zł. — c.; fasoli 100 kilogrm. —  zł. —  o.; ziem
niaków 100 kilogrm. 3 zł. 86 c.; siana 100 kilog. 
1 zł. 76 c.; słomy 100 kilogr. 1 zł. 49 c.; metr kub. 
drzewa twardego 3 zł. 98 c.; miękkiego 2 zł 96 c.

Miejski nrząd targowy.
Lwów d. 17. lntego 1877.
W iedeń  dnia 19. lutego. (Telegram Gazety 

Nar.) Na dzisiejszy targ przyprowadzono z Ga
licji 479, z innych prowincji 2331, razem 2810 
sztuk wołów. Płacono za 109 kilogr. za woły 
galicyjskie po 5u do 54 złr., węgierskie po 50 
do 57 złr. 50 ct., a za kolorowe zdome dc ex- 
portu po 57 do 58 złr. 50 ct. Targ przy końca 
odbywał się dość leniwo.

J. Krzysztofowicz, 
Caffe-Stierbóck.

W rocław  14. lutego. Płacono za 100 kil, pszenicę 
białą w miejscu za 200 f. po 19 mrk. 50 fn., żół
tą 19 mrk. 40 fn., żyte na 200 fn. po 18 mrk. — 
fu., jęczmień 15 mrk. 60 fn., owies na 200 f. po 
15 mrk. — fn. rzepak za 200 f. brutto po — mrk.
—  fn., olej po —  mrk. —- fn., spirytus w miejscu 
na 100 Tralles po — mrk. —  fen. na kwie
cień po 52 mrk. 30 fn., groch 15 mrk. 80 fn. 
rzep 31-50, rzepik zimowy 30-50, rzepik latowy 
30-— , lnica 24 - ,  siemię lniane 26 — .

Warszawa 14. lutego. Pszenica 242 fn. 
smol. i ordyn. —  rs. —• kop., patia i dobra 7 rs. 
05 kop., wyborowa 8 rs. 25 kop., żjrto 232 fn. wy
borowe 5 rs. 47 kop., jęczmień 202 f, — rs. —  
kop., owies 242 f. 3 rs. 15 kop

cały stan rzeczy w Stambule jest zachwiany i la
da dzier mogą zajść ważne zmiany.

Pozawczoraj podaliśmy telegram rzymski, 
iż Italie donosi o bliskiem powołaniu Midhata 
baszy do Stambułu, gdyż sułtan sam miał o tem 
donieść Midhatowi do Neapolu. Sam Midhat za
przeczył tej wiadomości. Zdaje się jednak, iż 
jest w niej coś prawdy, a Italie popełniła tylko 
grubą niedyskrecję.

Aż do czwartku nie będzie żadnych wiado
mości o rezultacie rokowań ministrów austrja- 
ckich z węgierskimi w sprawie bankowej. W czo
raj czy dzisiaj miały się zakończyć rokowania, a 
w czwartek mają s ę zebrać kluby wiernokon- 
stytucyjne. aby usłyszeć od ministrów, na jakich 
warunkach może być ugoda bankowa zawarta z 
Węgrami. I dopiero wtedy publika dowie się z 
autentycznego źródła, jak stoi cała sprawa 
Daniowa.

W ustatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegram:

W ie d e ń  dnia 19. lutego. Izba panów 
obradowała nad wnioskiem do zmiany usta
wy małżeńskiej. Burmistrz wiedeński, Dr 
Folder, przemawia za zniesieniem przeszkód 
małżeńskich, na różnicy religji opartych 
Arcybiskup wiedeński, Kutschker, mowi 
przeciw małżeństwom mięszanym i przeciw 
żenieniu się osób, które święcenia miały 
kapłańskie. Wnosi przejście do porządku 
dziennego. Książe Frydryk Lichteasteia, mó
wi za przejściem do porządku dzien
nego, gdyż rząd w krótce ma przedłożyć 
wniosek do ustawy, regulującej całą spra
wę małżeństw. Szef sekcyjny, Konrad Scnmid 
wnosi, ażeby swobody, nadane innym w y
znawcom rozszerzono i na katolików Pro- 
fessor Neumana przemawia za obowiązkowe- 
mi cywilnemi ślubami, i za gruntowną 
rewizją usiawy o małżeństwie. Jutro 
Ciąg rozpraw.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
W  teatrze hr. Sk&rbka- 

W e wtorek dnia 20. lutego 1877.
Występ p. F. CieślewBkiego, pierwszego tznora 

opery warszawskiej.

Ż y d 6 v k a
Opera w 5. aktach Halevy'ego. 

Kapelmistrz pan Szlrer.
O S O B Y .

Brogni komtur Tewplarju- 
szów

Księżniczka Euduksja, jego 
synowicą 

Książe Leopold 
Rngiaro 
Oficer straży 
Eleazar, złotnik 
Rachela, jego córka 
Lud obojgr płci. —  Żołnierze. —  Dygnitarz* pań

stwa. —  Paziowie.

Początek o godz. 7. wieczór.
Jutro:

P R Z E D  Ś L U B E M

P. Borkowski.

Pna Marco.
P. Zakrzewski. 
P. Koncewicz. 
P. Wojnowski. 
P. Cieślewski. 
Pna Gabbi.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 10. lutego 1877. 

godzina 10. minnt 48 przed południem.

i M K l
Pełnomocnicy serbscy, wysłani dô  Stambuiu 

dla zawarcia pokoju, Cbristicz i Maticz z Bel
gradu na Bukareszt puścili się w podróż. Dnia 
18. bm. byli w Bukareszcie, i tam rozmawiali z 
tamtejszymi mężami stanu, a dziś telegrafowano 
z Bukaresztu:

R u k a r e s z t  d. 19. lutego. W  rokowa
niach pokojowych między Turcją a Serbią 
porozumiano się już na wszystkie g łó rn e  
punkta. Tylko kwestja uśtanowienia w Bel
gradzie stałego ajenta tureckiego i ok reśie- 
nia jego atrybucji, nie jest jeszcze załatwio
ną. Chnsticz i Maticz wyrażali sig tutaj, iż 
zaraz po zebraniu sig skupczyny (26. lute
go) będzie jej traktat pokojowy przedłożony
do ratyfikacji.

Pełnomocnicy serbscy mają stanąć dnie. 21. 
lut 22. bm. w Stambule. Tymczasem juz terai 
donoszą z Belgradu:

B elgrad  d. 19. lutego. Zaraz po przy
byciu tak serbskich jak i czarnogórskie!1 
pełnomocników, mają jedni i drudzy posta
wić wniosek, ażeby przedłużono zawieszenie 
broni do końca marca, aby obie strony mia
ły  cza* do rozpatrzenia się w warunkach 
pokojowych i do znadania wszystkich szcze
gółów. . .

Jeżeli się ta wiadomość sprawdzi, to wyja
śni sie i powód, dlaczego tak nagle książę Czar
nogóry namyślił się odstąpić od swego ° ^ u  prze
ciw prowadzeniu dalszych rokowań w Stambule. 
Moskwie zależy na tem, aby przedłużyć rozejm, 
bo obecnie nie jest w stanie z powodu złych dróg 
rozpocząć kampanii, wiąc dać musiała polecenie 
Serbii i Czarnogórze, aby przyjmując niby pro
ponowaną podstawę rokowań pokojowych, zazą- 
daiy przedłużenia rozejmu. Po wyjednaaiu prze
dłużenie rozejmn będą m o g ły  robić trudność w 
rokowaniach pokojowych tak długo, aż Moskwa 
będzie mogła rozpocząć wojnę, i aż poronzmieniH 
przeprowadzi z Austrją. .

Korespondent nasz stambulski donos1 w po
wyżej umieszczonym liście bliższe szczegóły o 
chorobie sułtana Abdul-Hamida. W  innych dzien
nikach znachodzimy dzisiaj podobne chociaż wię
cej ogólnikowe doniesienia, a telegram paryski 
potwferdza tę wiadom ość/

P a r y ż  d. 19. lutego. Dziennik „Temps* 
pisze: Podług własnych naszych informacji 
nie bez podstawy są niepokojące pogłoski, 
kursujące o chorobie sułtana, Abdul-Hami
da. Obawiają sig udaru mózgowego.

Zaprzeczają wprawdzie urzędownie, jakoby 
stanowisko Edhema baszy, nowego wielkiego we
zyra było zachwiane, lub żeby podał się sair do 
dymisji, lecz wszystkie korespondencje gtambul
st ii- .-'Ufciiginn sie w tein. że ml iinnrlku Mid i tu

Akcja krei. 148 80.
Unionsbank — .— . 
Rtlei Zer. Lud. 210.75. 
Franko-austr. — .— . 
•0'U  r. r. 1860 — .— .
Staatebakn — , 
Ostbaun — .— .
Rubel papierewy — .— .

Anfle-autr. 
Vereinsbank. 
Kolej połud. 
Losy tureckie. 
Obli* indem. 
Wied. Tram w. 
Napoleondor 
Usposob. stałe.

76.-

78 —

987

WIEDEŃ 19. lntego 1877. 
godałna 2. minut 30. po południu.

Akqjo fr*B.-aust. — . Węgier, kred. I i8 .—
Anile-austr. 74 — .
Kolej Kar. Lud. 211.25. 
Kaioj połndn. 78.—.
Felej Elżbiety 132.25.
W ęr Nerdostb. 91.50. 
Wianer-Bamgeg. — .— . 
Galie, indemniz. 84.25. 
Franco-H. Bank — .— . 
Losy tureckie 17.25.
Kely państw. 240 50.

Unionsbank 62.—
Nordbahn 180.50
Kolej AlfSld. 95.—
Kolej Lw.-ezer 1!6.—
Rndołfsbahn 107.—
Wą*. Ostbaa. — .—
Losy sr. 1864 134.50
Verk*hrgbabn 79.—
Baubank-Aet. — .—
Bankverein — ,—
Losy węgier. 71.50

60.60
Wiod. Bauver. — .—
Ak<ye kredytowe — . Marki niemiecki© et 
Roeyjeki rubel papierowy 1.64 
Usposobienie: stale.

Berlin, 17. lutego. Russ. Banknoten 253.25. Cre
dit. Act. 242.50. Lombarden 128.50. Gailzier 86.60 
Staatsbałm — . — . Rnmknjer 12.40. Oesterr -Bank• 
noten 164.65. Usposobienie — .

R asa galic. Tow.

4"/» Irsty zastawne poKC
°  i» » n PO -

Lwów, dnia 19. lutego 1877

k r e d y f e w e g t .
Kupuje, bp-zadąja. 

77 —  77 60
84 —  84 60

Pociągi kolejowe.
P r s y e h o d s ą  W* L w o w a ;

Z KRAKOWA: e rodzinie 5 minut SO rano (poeisf po
spieszny); e fodi.. 9 m. 26 wieozór (poeiąr esobowyji

7 r/KRNinWTFp'86 prH6  ̂Polndniem (P<w»W mięssany). Z CZERNIOWIEC: e godzinie 9 minut 66 wieczór (po
ciąg pospieszny), e godz. * m. 40 rano (pociąg ndl-

Z F I S S S S ?  7 ,7 :

N  t r d o s ł a n e .

W HUSIATYNIE osiadł stale

Stanisław Sołtysik
Doktor Med., Chiiurg., Akuszerji i Oku 
c. k. nadlekarr. rezerwowy, ordynuje cod

, od godz. pół d i 2. do 3., ub >gim bezpł



KririlBnłłiiban
w e  L w o w i e ,

pod Złotym Kogutem 
poleca

W 1 \  A
natura lne

w jakości doskonalej w cenie tanie :
1 but. Zielaniaka Nr. I. 65 c.
1 bnt. ,  Nr. II. 80 c.
1 but. * Nr. III. 1 zl.
I but. Zieloniuk stury Nr. IV. I ;0.
1 but. Kotunie 7*j c.
1 but. Nesmiler VfS c 
1 but- Kis:«r 1'2<'.
1 but. Bakatorer I zl.
1 but. Vóe!auer Srhlumberg L zl.
: but. „ Stifta 90 c.
I but. Dudni 65 c.
1 but. Seia.ler c.
1 but. Gfner Adelsberger 90 c.
1 but. Tokujora 2, 2'r-O i 3 zl.
1 but. St. Julien 1'20 
I but. Chato Margoi 2 zl.
L i k w o r y ,  O h a in p n n y .  w każ-

dvm gatunku i każdej ib Soi p«- 
najtnńszych cenach. 1 94 1 —v

NaUadem księgarni

F. H. Richtera
we LWOWIE, 

o p u ś c i ł  p r a s ę

Wincentego POLA, dzeł
tom siódmy i zawiera : 

STRYJANKA,
STAR O Ai’A KISLACKI. 
ROK MYŚLIWCA,
SŁOW A A SŁAW A, 
DROBNE POEZJE.

Rodowita Szwajcarka
która już po kilka Lit była na jednem l 
miejscu, poszukuje umieszczenia we Lwo

wie lub Da prowincji.
D w i e  B o n y

rodowite Niemki, poszukują umieszcze
nia w k:aja lub zagranicą Bliższa win 
domość w biurze pani W i to s zy  ń s k i ej 
Rynek Nr: 26. na 111. piętrzę.

1482 P-

~ N E W R A L G IE

Dnia 7. In tego t. b. wyświadczyliśmy 
ostatnią przysługą łonie a względnie sio
strze Marji z Zaplatyńskicb Kniłowskiej,
odprowadzając ją do wiecznego spoczynku.

Towarzyszącym orszakowi pogrzebo
wemu przyjaciołom, którzy się licznie ze
brali, a mianowicie : P. T. Panom aądo- 
wym urzędnikom jakotei Panom z c k. 
dyrekcji domen i lasów i wszystkim to
warzyszącym paniom i księżom, składamy 
serdeczne podziękowanie.

Franciszek i Edmund Zapła- 
tyski, bracia,

i Leon Kuiłowski. jako mąż.

W  księgarni Emila Malewskiego w 
Brzeianach do sprzedania :

M aszyna
DO MONOGRAMÓW

z całym przyborem i 400 sztnk monogra
mami w zupełnie dobrym stanie. Cena zl. 170.

O a u y u a  ^ e » » a  d o  b a r t  
w i z y t o w y c h

z 6 garnitniami pism za zl. 60. 
Csoby fachowe uznają, ie pierwsza jest 

o 4ta tańsza a druga o pół ceny fabrycznej.
1606 1 - 3

. wszelkie cierpienia nerwowe w je.ii ••
Pierwsze zupełne wydanie dzim vv i n- cliw i li ustępują po użyciu pigułek anti-ne 

centcgo Pola, w.erszem i prozą wycLodzą,wraigij,1j ti1 Dra-Crunier. Skiad w Paryż: 
w 10 toinach po 30 arkuszy druku. ,w p. LevRsseur, ruc deki Momia.it. 2H

Prócz znanych, zawierają l>rfiC43 za* w Krakowie w aMecc p. Trauczyńskiego 
p e ł n i e  n o w e .  Przy odbiorze tomu l ulicy Florjańskiej — we Lwowie w aptece 
składa się przedpłata za toia ostatni. p. Piotra M ikoW h. W Warszawie w *kU 

Cena pojedynczego tomu w dri*dzo;-iacli materiałów aptecznych, juk Kerd. Auł' 
dprzedpłaty 3 zł. 1501 1— 1 .....................

D o w ydzierżawienia

w i e ń ,
bok kolej i położona powierzchnia 580 ui. 

przenicznej gleby. Obszerny dom. dobre 
bunynki. Informacja, pod literami W. G.H.
Przemyśl, p. r. 1432 4 - 4

K O  W Y  S K Ł A D  M E B L I.

H A N D E L  H E B L I

Kupuje, bierze w komis i jednocześnie poleca 
p i e r w s z a  Folska A n t y k w a r n l a

M. ŁUKASZEWICZA
we Lwowie, ul. ka oO. dziela nnsięi u;ącyih a utorćw-.’

P o s z a k i j e  o i ę

A P T E K I
do w y d z i e r ż a w i e n i a  w jeduem 7, 
miast powiatowych lub obwodowych. — 
Oferty z dokiadnem podaniem warunków 
pod adresem F .  8 .  B a r  d a s z  w e  
L w o w i e .  1470 *2—3

0 0 0 0  z łr .
są od 1. kwietnia br. do wypo
życzenia na dobrą hipotekę. R e
flektu jący  łech cą z dokiadnem 
wykazaniem stanu hipoteki, zgło
sić się pod adr. F . B. L w ó w  
poste restante. 1471 2 2

Lilioiiese,d£ S
czony ś r o d e k  piękności 
znajduje codziennie coraz 
więcej uznania. Wszystkie 
fałdy i nieczystości na twa
rzy, znikną w 14 dniach.

Frydryk Arend
Nin n a r j  u  -  L i ł i u n a

stacja kolei Arcyksięcia Albrecht.
wyrabia:

Pługi a la Zugmayer ♦ ** 1 *♦*
10. 11.50.po złr. 9.

Ruchadla czeskie 
* ** ***

po złr. 8. 0.

K o f e ś n i c e,
9.5 .

osie
**

10. o 
żelazne

złr. 6. 7.

Exterpatory
5 rauołkowe oałkiem żelazne 16

Obsypywacze
ielazue-412 zlr. 

do stacji GLINNA - NAW ART A.
UWAGA. Z grzeczności zamówienia 

przyjmuje pan A R K  O  I .U  V V E B X E R  
L w o w i e  ,  kantor obok wiedeńskiej

Egzaminowany kandydat
na nauczyciela szkól średnich, życzy so
bie objąć obowiązek nauczy

  rógł:e t e l a  prywatnego. Zgłoszenia przyjmuje 
Dr. Zajączkowski, profesor Akademii te
chnicznej —  1we Lwowie 1481 1 - 2

1 5 0 0  aztuk
dębów materjałowych

saraz do sprzedania
w lesie, odległym o jedną milę od stacji 
kolejowej Zborów Szczegółowych wia 
domości udzieli Inspektorat ogólnego ga
licyjskiego Towarzystwa ubezpieczeń w 
Zboiowie. 1451 3 —3^

A ST JI1
Duszność, Chrypka k it  ary , zadawnione
wszelkie cierpienia kanałów oddechowych, 
ustępują szybko i niezawodnie po nżyciu 
Rurek antiastmitycznych p. Leva»aenr , Ap 
te karz a , 19 i*ne d« la Monnaie w Paryłu 

Dostać można we Lwowie w aptece PP 
Mikolasch; w Krakowie w aptece p. Tran 
czyńskiego ; w Brodach w aptece p. Kullak. 
W Warszawie w składach aptecznych ma 
terjałow pp. Ford. A ag. Gallego i Ludwiki 
Spiossa. 1093 6 ?

Pcszukuje się

Chłopca do handlu.
Mający jednoroczną praktykę handlową 
mają pierwszeństwo. Porozumienie bliższe 

listownie. Jan Kordecki w Złoczowie. 
1453 3 - 3  ___________

Znakomite powodzenie.

-kawiarni 4639 9 -1 2

K A T A R Y , K O K LU SZE , 
G R Y P Y ,  Z A P A L E N I E  | 

PIE R SI i D YCH A W IC E ,

PASTA i SYROP
piersiowy BTafć z Arabii. P. De- 
langrenier w Paryżu posiada nie
zawodną skuteczność sprawdzoną 
przez 50 lekarzy szpitali paryskich.

Skład we Lwowie w aptece 
P. MikolascLa. 1026 7 - 1 2

M aterji nu m eb le , lnster, pn jąków , d yw an ów , 
sukna ca  jo l ło g i , karinszfbw do okien, k u tasów  

i rozetek  ilu firanek ittl.
Utrzymujemy na skladz/c wszelkiego rodzaju m e b l e  

o b i t e  i n i« * o l> ite , s u n i i t u r y  do jadalni i sypialni, 
t o a l e t y ,  h i ł r a ,  s t o l i k i  do kart. do roboty i doczytania; 
wybór m e b l i  ż e l a z n y c h  tj. ł ó ż k a ,  ł ó ż e c z k a ,  k o -  
ł y s k i ,  k a n a p y ,  k r z e s e ł k a , s t o l i k i  do ogrodu i 
d o b ó r  m e b l i  z  t l r z e n a  g i ę t e g o .

W zakres interesu naszego wchodzące zamówienia na 
roboty stolarskie, tapicerskie i szmuklerskie przyjmujemy i 
najdokładniej załatwiamy. 1389 2—?

Ceny nasze są stale i bardzo umiarkowane. 
Polecając nasz handel szan. względom i prosząc o łaska

we zamówienia, zostajemy z głębokim szacunkiem i poważaniem

R udolf Schim i Edward Schulz
L W Ó W , Plac Mnrjacki, hotel Langa 

w oficynach na prawo.

S O W Y  U K Ł A D  M E B L I .

iżicje powszcebno

T A P I O K I
Pana C*Y’ o x i l t  junior w Paryżu, 

u lic a  S ir A p o lin e  Nr. 12.
ZUPA ZALECANA. — Tapioka tjrezylijaka czysta i naturalna jest po 

karmem smacznym i pożywnym, posiada własności hygieniczne uznane i po
twierdzone uddawna, ale- nie masz produktu służącego do pożywienia czło
wieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. P. Payen sławny chemik, 
członek Instytutu francuskiego w swej uczonej rozprawie o  | i o h t t r m a i ‘i i  
d o  p o ż y w i e n i a  l u d z i  u ż y w a n y c h  tak określa własności Tapioki 
czystej i naturalnej, któro je wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Prawdziwa 
Tapioka hreeylijska czysta i naturalna w niczem nie psuje bynamnie-j 
smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia > 
psuje smak płynów, robi je  nieprzyjemnymi. jożO 20—26

Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cechy
Grouit, umkną 

magazynie p.
fałszerstw a i oszukaństwa. 

Piotra Mikolascha we Lwowie

8 / J o s s e r .  W e b e r  itp. pisma: K r a s i ń s k i ,  M i
c k i e w i c z .  S k w a r k i .  K r a H i c l c ! , O d y n i e c ,  G o s z c z y ń s k i ,  
A s n y k  (EL.y), P o l ,  U j e j s k i .  Kompletne wydania pism K raszew 
s k i ,  K o r z e n i o w s k i , B r o d j i i i s k i ,  H o f f m a n o w i ,  K o c l m -  
u o w s k i ,  L i b e l t .  f4 u > » iń s l,i .  s z a j n o e l i a ,  S y r o k o m l a .  Polaka 
w :i loddorach K r a s z e w s k i e g o .  B o i e s la - a  i t a  Tułacze, witlka i 
piała e n e y k l o p c d j n  O r g e l b r a n d a .  W ó j c i c k i  literatura, W ę -  
c i e w s k i  Słowniki, G b o d y n i d - k i  Dykcjonarz uczonych Polaków, Z n -  
b r z y e f . i  Kronika ui. L -ow .i, N z . i j s k i .  M o r a w s k i  łlist. polsk. Linde 
słownik jeżyka polskiego komplet i tom V. osobno, Zeiszutr Mineralogia, 
SawczyAśki, H eller  Pedagogia, Małecki o .Słowackim. Wiszniewski L ite
ratura, I.emeki' Estetyka, Buckie liistorja cywil. Anglii, Cegielski nauka 
pin zji, E streicher Bibiingraiiii, Słowniki polsk.-niein. i niero.-polsk. Mos- 
baeba, Łukaszewskiego Jordan, ślrongow  usz B oih. Arkossy polsk.-fran. 
i lraric.-polsk. Dahlmaiiu, Janusz itp , dalej dzieła: Socuer, K ołłą ia j, Le
lewel. Kremer, Narhutt. N aiuszew icz, N iem cen iez,P aprock i, Niesieckl, 
Czacki, Rastaw ieeki itp:  z niemieckich dzieła: Sch iller, Goethe Lessing, 
itp. oraz „Globus*1 pismo niemieckie r. lBilit 1871.

T ak że  k a p u j e  książki wo wszystkich językach praw ne, dla  
m łod zieży , w szystkie szk oln e, powieści z n a k o u ity e h  
aitt»rń v, Historyczne i wszelkie inne tak książki jalotcż staro- 
żyłuości i m onety, których już posiada w ielk ie  zbiory . Nadto 
do zbycia iria Brockhaus I.esikon 12 tom. ozdob. opr. zl. CO, tylko z»20zł.

1'rzjtetn poleca skład papieru i wszelkich przyborów do pisania, 
..raz pr/yjmają zamówienia na karty w irjtowc, monogramy lub jakiekolwiek 
druki i uskutecznia jak najspieszni: j. ' 14 <8 3 4 I

L. 457.

Licytacja N/.h«, i i o « » i

W  e. k. giówntj fabryce tytouiu w WINNIKACH, sprzedane 
będą w drodze publicznej licytacji srkarty, a to: papiery, ielazs,
popiół, szkic ilp.

Mające chęć licytowania, mogą tutaj nadesłać swoje pisemne 
oferty zaopatrzone stemplem na 50 centów najdalej do dnia 6. marca 
o godzinie 12. w jołudnie.

Winniki d. 6. lutego 1877. 1504 i—3 '
A d a m o w s k i .  J e i e k .

Ceny staników 2 
Centorc po 6,8,10 do 12 zł.

Przy zamówieniach lwtowyeh uprasza sie 
przysłanie miary w czterech tasiemkach 

papierowych : 1. wskazać ma objętość piersi 
rrzbieta podraiuionami wzięta, 2 objętości 

kib ici, 3cia objętości bioder, 4ta długości od 
miejsca podramionarai do kibici. Jliarę na
leży brać po sukni 3i46 82—t

I

j n$t 1019 £0 -7 8

Mączka ryżowa
p r z y g o to w a n a  z B iz m u te m  , 

dla tego to działa ezcieżliwie na akórę 
n i e d o s t r z e ż o n a  p r z y ś l ą ) #  d *  

c i a ł u  nadaj*
cerze  św ieżość n atu raln ą.

CH. FAY
Magazyn Perfum w Farydu 

9, na ailey de la e*ix, 9.
Dostać morżna w n:agazyuach galanter 

pp. K a ni*i 1 a S : r z y i o w s k i o g o, L e 
on  F e i n t u c h a ,  K. B a y e r a  i L e 
o n a ,  w składzie K. M i k o l a s c h a  we 
Gwowie. w Czerniowcach w aptece T. 
G o l i  ch o w s ki e g  o.

Eau de Melisse
des Cannes 

P. Boyer na ulic? Taranne, 14;
P aryżu

NOWY W YNALAZEK.

p a r f i e I X O R A  b r e o n ie
PAFFUM ERYA1X0RA BREONIE

ED. PINAUD
Mydło a 1 T X « I I A
Fsseno a dla chustek a l’i X O B A
Wodą toalatowa a l ' l X O E A
Pomada . . .  a l’IX O B A
Olejek . . .  a I I X O B A
Puaer ryżowy .  i  l’l X O B A
Kosmetyk a l’I X O R A
37*, Bouleuard de Strasbourg, 37 
we Lwowie, w magaz. perfnm pp. 
Bayera i Leona, Strzyżowskiego i w 
1029 aptece P. Mikolascha. 14— 2 '

Już wyszły
i są do Dabycia we wszyst
kich składach nut we Lwowie

najnowsze tańce
k a r n a w a ł o w e

K a r o l a  R e i c h a r d t a
op. 15 „NAD DNIESTREM-, 

Polooes 55 et.,
20 „DOBRY HUMOR“, 

W alec 90 ct.
„NARADA", Kadry] 72 ct. 
22 TECHTL - MECHTL", 

Szybka polka, 60 c t , ,
24 PIERW SZA JASKÓŁ

KA KARN AW AŁOW A", 
Polka fiancuska 60 ct.,
25 „CZY W O LN O '? Mazur 
60 ct.,
21 „Z BURZĄ I DESZ
CZEM", Marsz 60 ct.,
33 TYLKO ZYĆ% Szybka ! 

p Jka 55 ct, i mi i i  12!

A ptc k a r z , Hue de C astiglione , Pa r y ż . J edyny w łaściciel .

t i u l i H O G G
TUAN Z WĄTROBY STOKFISZU UOGGA.

Przeciw słabościom p i e r s i o w y m ,  s d c h o t o m ,  z a p a l e n i u  p ł u c ,  k a t a r o m , 
KASZLOM CB R O N 1CZN YM , SKR O FU ŁO M , LISZAJOM , GRUCZOŁOM, U PŁAW OM , W T -  

|CBUD1I1KNIU D ZIE C I, OGÓLNEMD O SŁABIEN IU , REUMATTZMOM (G O Ś C O W l), e tC .
Tran Len wytworiony se świeżej wątroby stokfiszu Jest naturalny 1 czysty, Mjdt 

lukatniejsie loljukl go xnosz|, działanie jego jest szybkie I pewne a toyztzość  tego 
"tranu nad wszelki, ml Innymi tranami zwyczajnymi, lub e poifcaen u i  Aeffczem ste.

-st dziś powszechnie uznaną.
TRAN HOGGA sprzedaje slf jedynie wr flaszkach trójgraniastyen, k w td ila m t 

złożony u eta u właściwych Jako własność specyama ■ wytycz ua stosuwm« do pnept- 
sćw prtwa.- unikać fabzentw,— Znajduje się w głównych aptekach.

t e s t u ;  tuoŚDS w e L W O W IE  w  apt e . K .  M I K O L A S C H A  i e e. Z. R C C K E R A .

ciurp ące na u p l& w y  ,  otrzymają za 6 zł. niezawodne lekarstwo, 
przysłano pr^-z Dr. B R E Y E R ,  emeryt, lekarza szpitalu dla ko- 
bi.-t, w «  W iedniu S c n o t ł e n b a H t e i  N . 1 . 1147 14— 25Kobiety

Koch ni cni ais tlagcwesen ! ! !

Gine urn' classiscte f r m t i l l t z l s .  fir 201,
i.

op.

op .
op

op.

op.

op.

op.

KAPSUŁKI PRÓŻNE P4 LE KUBY
są to obłoczki -dolokarstw wstrętnych, zabrewetowane S. G. B. G.

p r z y g o t o w a n e  przez L E  P E R D R I E L  w P a r y ż u
ru e  M ilton  , 9. 1032 4 -  6

„ K a p s u ł k i  L e  H u b y ,  sę małe riireczki, które się otwierają z jednego 
końca, bardzo dogodne do zawarcia czasowo lekarstw nieprzyjemnej woui 
lub smaku w proszkach lub płynie. Dostatecznie jest wlać lub wsypać le
karstwo z jednego końca, nakryć drugim i zażyć (Dorvault, Offiuine, p. 184) 
we L w o w ie  w aptece p. I(. Mikolascha, w K rak ow ie w aptekach pp. Tratt- 
czyńskiego i Itcdyka, w C zern iow ca ch  w aptece p. Golichowskiego.

a * r  Bitte die. «e A nr,once ger.au zu beachten.
S e l i i i l e r ’ s  sammtli -ho Werke, die sobaliabtc rollstiindige i l u p t r i r t e  

Aurgabe mit den Bildern beriilimter Kilnstler, pompiis gebunden.
2. G b t h c ’ «  Werke, 16 Biinde, in sehr eleganton, roich' mit Goid verzier-

ten Einbańdoi:.'
3. L essin g ’ * siimmtlie.Iie Werke, 6 Biinde, iu sehr eleganten, reich mit

Goid yerziorfou Eiubiiuden. 
i .  S h :U is p o a r c * s  siimnitlicJ.e Wer W* (dcntsch) die so bcliuhte SchlegeFsche 

Ausgabc. pompOs in :t Biindeii, sohr elegant gebunden.
5. V o I l s l a n d i g e  W e l t K f i e h i c h l e  in a grossen starken Octavban-

deu, herausgeg.ehen v..n Dr Faber llber l ’><0Seiten sturk, (alto. initt- 
lere uud neue Geschichte enthsUend), Ladettpreis (>’ /„ fl.

6. IT e n e s  C o n v e r » » t i o n s - L c x i c o n ! Uober sile Żweige des men-
schlichen Wissens, Yollstiindig von A. 187o, in grossen starken 
Octavbanden, a Band 500 Seiten stark, feines Papier, grosser Druck. 
IB4L- Ale sechs anerkannt guten W erke; Scluller, Giłthe, Lessing, 

Sbakspearo, Wcllgeschichte tind Convi:rsations-Lesicon Uutcr Garan-
tie filr ueu nnd tch le r fić i!

ngs? Zusammen fiir nur 20
Einzelne Werke wertlert nicht ap^rt abgegeben.

AVIS. Auftrftg* v/erdcn umgehend reihofolgend gegen Einsendung 
oder Nachuahmc des Belruges effeetuirt, von der Kvportbncht andlttng :

Mcritz Glogau jr., Hamburg Graskeller 20.

^ b b b b d b b b i c

otcl W a r s z a w s k i  w e L w o w ie ,
nowo odbudowany, powiększony i na sposób pierwszorzędnych hoteli za
granicznych urządzony, otwarty został dla nżytku F T. Publiczności

dnia  6 , lu te g o  b. r.
Z poważaniem

1411 l —«  K a ro l K rater, dzierżawca hotolu.

łP P P P P P IS b ^ P E SłP P P P ip p p p p

iCS* Żadna sfingowana wyprzedaż. “Ig *
Z  p i i f i d t  it y c b  l i t e r i i i i r  i w i ja a y  m n ą

F a b ry k ę  tow arów  ze srebra ch iń skiego
t  jpowoda CBCjpi Maassemi je s te śm y  a a sse  w ie lk ie  zapasy prtdm któw n iże j ceuy produkcji 

w y sp ricd a ć , —  Z a p e łn i eenaikt Koataną na żądanie fr n ki prxralnne.
J C  Zniżoue ceny : 11.0 4—6
d aw n iej— teras I daw niej —  tera*

• łyżeeB ek . , i i ,  3.50 i .50 1 m aalnicaka . . sł. 5.—
6 ły se k  
6  n iżó w  
5  w idelców  
1 chochla  
1 ehoeholka  
1 cukiern icaka

7 .5 0
7 .5 0
7.50 
5 .—
3.5 0  

14.—

2.80  
2 .8 0  
2 80 
2.30  
t .5 0

1 para łiehtarzów  . „ 8 ,—  3 .—
0 podkładek na noże „  5.-— 2„*0
1 azerypcp na cukier . „  2 .5 0  1 .—
6 Ońżów deaerow ych . „  0 .—  2 50
Korki a g łó w k a  zw ie rz ę c ia  po 40  c t .

Woda z rośliny zwanej miodowm- 
kiem karmelickim, nagrodzona meda- 
Dnt na powszechnej wystawie w Lon
dynie w r. 1862. Środek ten powsze
chnie znany i nżywany w Paryżu 
przeciw: cholerze, ap ople
k sjom  , sp araliżow an ia , 
zem dleniu, m igren om , bo
leści I rznięcia w ż o łą d k a , 
niestrawności itd. 1013 18 36 

Skład główny we L w o w i e  w apt. 
p. P. MIKOLASCH, i w handlu ga
lanteryjnym KAMILA STRZYŹOW- 
:jKIEGO, w Czerniowcach w apt. J. 
Golichowskiego, w Krakowie w apt. 
pp. Trauczyóikiego i Redyka

N a jn o w szy  garn itu r sp in ek  do m an szetów  po 1 z ł . —  D alej piękne ta c e . im bryki i 
c za jn ik i, u biory na story , żyrandole , podstaw ki na ja ja , w y k ła w a e *e  do zęb ów , garnitury  
na ocet i o liw ę i w ic ie  innych a rtyku łów  po zdum iew ająco tanich cenach.

— i-ia Przedeirszystkiem  proszę zauw ażać " —
6 "Y"1 lnoYoV, I wszystkie te 24 sztuk razem w elegan-
« bi««z*d,k.w , I ckiem etui dawniej 24 zł., teraz 10 zł.

T e sam e przedm ioty ze srebra B ritan ia  7 zt,
Zam ów ienia  za pobraniem  pocztow em  h b  gotów ka n atych m iast i su m ien n ie ,

E .  P R E I S ,  W i e u ,  R o t h e n t h u r i n s t r a s s e  J f r ,  1 0 .

Ważne dla Dam.
Proszek damski,

nadający pici białość i gładkość, nie 
zawierający żadnych szkodliwych mi
neralnych składników, poleca pod 
gwarancją 1214 22 24

A p t e k a  K u c k e r a
we L W O W IE .

Cena pudelka 40 ct — za posyłką 
pocztową 10 ct.

Dla odsprzc dający, li stosowny opust.

Wyłączny skład główny
c. k. auatr. węg. uprzy w. i patentowanych

iO c a r in a !

l l  i i s n e  f i l a  g o r z e l ń !
Z uabytegjo przez nas c a łe g o  z a k ła d u  d la  r e k t y f i k a c j i  .s p ir y t u s u ,  w dobrach 

kameralnych L e n k o u t z  pod C z e r n io w c a m i .  z m U rza m y  sp rze d a ć  znaozE ą ilość u to -  
s ię ż u y c h  a le m h ik ó tF  d o  d t*s li)lo tłU iiin  (Kupferhlasen), r u r  m ie d z ia n y c h ,  u io -  
s ię ż u y c h  z w r o t n i c  M e ss ii.g w e  hael), s d i l o d n ik ó w  z r u r a m i  w ę ż o w a t y m i  (Kiihley- 
linaer mit Schlargenióhien) r e z e r w u a r ó w  n a  s p i r y t u s ,  b e c z e k  d o  t r a n s p o r t u  s p i 
r y t u s u  itp. iip.

Wszystkie te przedmioty były b a rd z o  mało używano, a dlc. 
przydatne.

Chęć kupienia mających zap-aszamy do tkorzystania 
udśielamy najchętniej.

Łangenhan d  W alter,
w CZERNIOWCACH.

1,03 1-5 Kantor w domn L  Mikulfgo.

N 5 0 © O O t t H » 0 © O t tO O Q O © O O f l

gorzelń s-ą ni.dz\łycżajuie 

sposobności. BI ż-ze objaśnienia

m J u ż  1 . m a r c a .J n ż  1 .  m a r c a .
M T  C IĄ G N IE N IE

Losów państwowych z roku 1864,
C a l a  p r o m e s a  n a  c a ł e  l o s y  z  r .  1 8 0 4  

4  z l .  i  s t e m p e l .
Główna

w y g r a n a

der A dm inistration
des

zł. 200.000 |
z ł. 20.000, 16.C09, 1< .000 itp.
W  © o h .s le r g e s o h .a ft

„Mercnr”

Główna 
w y g r a n a

1155 2 - 6

T ylko we W ied n iu , 
W ollzeile Nr. 1 3 .

najnowszego instrumentu muzycznego, 
uzjpelnior ego przez pnuinoz. nie tuu.iw 
i ulepszenie furnty przez fabryknntą in- 
stramentów Th Zach, który miauowt- 
■ i\i ■/. powoda p.idnicsioiicgd szUchetn- g > 
tonu fletowego uzyska! przychylność u 
według nowo wynalezionej szkoły (do 

mouczrma) z łatwością w kilku gu- 
d/inacli nauczyć się może nim właa.ić 
każdy, nawet niemuzykalny, wygrywając 
najpiękniejsze raelodje. Szczególnie na 
to zwraca się uwagę, że dla nniknienia 
potnylck, wszystkie przez Th. Zach 
poprawione ocarina opatrzono są nastę
pującym stemplem.

j Piilent Thomas Zuch A ic-i ; 
Ceny oryginalne wediugtonow i wietsoćr i

) drukiiwami 
N. 0 najmnmj.sza zł. I , —) s z k o l ą  dia 
„ 1 „ ] ,50) naucZcniasie-
„ 2 Prim „
„ 3 Soeond „
„ 4 Terz „
„ 5 Qnart „ 4 . - j  g ^ t o j -

NB. Ocarina nastręcza każdemu za
jęcie muzykalne i przydaje sic szcze
gólnie do aRompaniamuntu fortep ia 
nowego i za czyste tony gwaritnlu- 
je  się. 1152 5 — 6

Zamiejscowe zamówienia załatwiają 
się z* gotówkę lub za zaliczeniem zaraz. 

Odprzedający otrzymają rabat. 
O ca a rin a -H a n p t-O ep ot 

we W iedniu, 1. Kdrntnerstrussę 48

9 _ )  bie samego 
• ) 40 ct. Zmor

9-50) uiclodji 1 zł. 
3.— ; a 2 zeszyty po

w e  L w o w i e ,  11.
podaje do wiadomości, i z

wydaje nąstąpiijące

V% a l o w f i  1. 4  ,
począwszy, od 1 marca 1875

kasowe
Jł procentowo za 8-dniowom wypowiedzeń i t o

zas

f i  

f i 1! °lu  U |o

wszystkie w 
towują

o V

obiegu 
po

??

V

tC3
W

« , .n i 

 ̂ 10

»o
tjdące 7% a s y g n a t y  k a s o w e  oprocen* 

tylko do dnia l. czerwca 1.875,
a o<i tego terminu J M !*  6 ] 2 °|0  z OOdniowcm wypowiedzeniem.

L w 6 w, 26. lutego 1876.

D y re k c fa .
Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Gromaa. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni ,Gaz-. Ly Narodowej" pod nara^don A. Skerlo.



D o d a t e k  „ G a z e t y  N a r o d o w e j "  d o  N r .  4 0

Cena 8 ct.

Lwćui dnia 17. Luteyo.
Ouz.y wszystkich zwrócone są na grę, któ

ra prowadzi się między Anglią a Moskwą pod 
Konstantynopolem Moskwa oświadczyła była, 
że jeźli .Anglia wyszle pod Konstantynopol o- 
kręta swe dla obrony s w y c h  p o d d a n y c h ,  
to Moskwa dla obrony w s z y s t k i c h  c h r z e -  
ś c i a n  obsadzi swem wojskiem Konstantynopol. 
Przeciw takiemu zapatrywaniu się, iż okręta 
mreckie pod Konstantynopolem, a obsadze
nie Konstantynopola mają równorzędne znaczenie, 
Anglia poduosła protest i dała do zrozumienia, 
że obsadzenie Konstantynopola może przy wzbu
rzeniu narodu anuielskiego, stać się powodem 
wybuchu wojny, casus belli. Ażeby zaś i moralne 
znaczenie obrony chrześcian wszystkich przez 
obsadzenie Konstantynopola podkopać, na wy wo
łaną interpelację odpowiada minister Bourke, 
iż Moskwa wiesza Polaków, których tylko ujmie, 
już kilku teraz powiesiła, z tego powodu repre
zentant Auglii, musiał ich wziąć w Konstanty
nopolu pod swą opiekę, gdy o to upiaszali.

W  skutek oświadczenia Moskwy, iż ewen 
tualnie obsadzi Konstantynopol, flota angiel
ska nie rzuciła kotwicy pod Stambułem u 
wejścia do portu, jak początkowo miała roz
kaz, ale stanęła o 10 wiorst od Stambułu, 
koło wysp książęcych. A  w skutek prote
stu Anglii i gdy flota angielska nie wpłynęła do 
portu stambulskiego, wojska moskiewskie cho
ciaż już miały kwatery przygotowane, nie wkro
czyły do Kunstantynopola, lecz obsadziły obron
ną linię, leżącą w neutralnym pasie, o 8 wiorst 
od Stambułu. Wczorajszy telegram doniósł, iż 
Moskwa pozawczoraj zbliżyła się w dwóch punk
tach aż pod bramy Konstantynopola, zapewne, 
więc i flota angielska już albo zbliżyła się do 
portu Stambulskiego, albo się zbliży.

Tymczasem sułtan, jego dwór i rząd paku
ją swe rzeczy i przenoszą na okręta, aby się 
wyritsć do Małej Azji. do Brussy, i tam tym
czasowo przenieść stolicę, gdyby Moskwa wkro
czyła do Stambułu.

Lecz nie o sam Konstantynopol toczy się 
gra między Moskwą a Anglią. Wojska moskiew
skie jedne ruszyły ku cieśninie Bosforu aby tam 
wybrzeża ujścia do Czarnego morza obsadzić, 
by flota angielska nie mogła wpłynąć do Czarne
go morza, drugie zaś skrzydło ruszyło z Rodosto 
do Gallipoli, aby obsadzić zamki dardanelskie. 
Jak telegramy doniosły, angielski gabinet o- 
świ idczył, ii każdy ruch wojsk moskiewskich 
ku Pardanelow, będzie uważany iako zamiar 
odcięcia odwrotu flocie -jgielski* j, i rtąd za 
casus belli. Dotąd nie wiadomo, czy wstrzymały 
się wojska moskiewskie w mai szu ar Wallipoli

Co się zaś tyczy cieśnin Bosforu, nie ma 
j żadnej wiadomości. Lecz niezawodni' pancerni

ki wielkie angielskie muszą tam łerążyć i nie 
dopuszczą usadowienia sie tam na wybrzeżu 
Moskali. Trzeba bowiem nadmienić, że w-ostat- 
nich czasach Porta zaczyna grać dwuznaczną 
rolę w obec Moskwy, i zwleka nawet oddanie 
fortec naddunajskich. JeżJi opuści sułtan Stam 
buł i przeniesie się dc Azji, będzie to dowód, 
iż usuwa się zupełnie od nacisku moskiewskiego.

Co piszą o kongresie, co telegrafują o ze- 
Draniu się kongresu w Baden Baden, nie zasłu
guje na uwagę prawie. Jeszcze nie ma zgody na 
miejsce zebrania Dopiero Austrja zaproponowa
ła Baden-Baden. Lecz kwesija miejsca jest pod
rzędną. Główną rzeczą jest purozumieć się, co 
z sprawy wschodniej jako europejskie kwestje ma 
być traktowane na kongresie, i czy kongres 
zbierze się zaraz, lub przedwstępne rokowania 
trwać będą miesiące całe. Pierwsze jest W in
teresie Austrji i Anglii, drugie w interesie 
Muskwy, która pragnie zyskać na czasie, 
i przeprowadzić pierwej pokój z Turcją i 
ukształtować półwysep bałkański, t. j. usadowić 
się tam silnie. Trudno uwierzyć, ażeby i co do 
określenia kwestji, któremi kongres zająć się ma, 
i co do przyspieszenia terminu zebrania kongre
su, mogło przyjść do porozumienia między mo
carstwami.

Telegramy Narodowej44.
Wieaeń dnia 16. lutego. Z Rady pań

stwa. Auspitz uważa przedłożoną taryfę cło- 
wą jako postęp w kierunku wolnego handlu. 
Skene utrzymuje, że odr, ucenie tego. prze
dłożenia, miałoby znaczenie przedłużenia 
prowizorjum. Z uwagi, że Niemcy żadnego 
układu nie chcą, trzebaby czemś innom- taki 
układ zastąpić. Po przemówieniu referenta 
przyjęto przejście do specjalnej debaty 304 
głosami przeciw 56.

Według wiarogodnych doniesień kon
gres (me konferencja) w Badt u Badan 
zapewniony, propozycja w tym względzie 
wyszła od Austrji.

Wiedeń dnia 17. lutego. Koszui napisał 
drugi list w sprawie wac hodaaej ^(pierwszy 
był z drna 16. stycznia; p. r )  rozwijający 
dalej sposub ratowania Europy od przewagi 
Moskwy, a Austro - Węgier od ruiny. Jako 
jedyny sposób oswobodzenia Austrji z fatal
nych objęć moskiewskiego węża dusiciela (Boa 
Constrictor) przedstawia rekonstytucję Polski.



Telegramy iniiych pism.
Petersburg dnia 14. lutego. Car odbył 

we wtorek przegląd 32 szwadronów dońskich ko 
żaków w ujeżdżalni szkoły mzynerji. Przy tej spo
sobności rzekł do oficerów : „Jestem pełen naj
lepszych nadziei pokoju, spodziewam się jednak, 
że gdyby zaszło coś niespodziewanego, to speł
nicie waszą powinność równie jak inne wojska 
ineje.“ Kozacy odpowiedzieli jednogłośnem 
hurra. (Presse.)

Londyn dnia 15. lutego. Według Tiruesa 
telegrafował Sułtan do cara. że zamierza przejścia 
przez Dardanele angielskiej flocie nie dozwolić, 
nuco jednak otrzymał radę, konfliktu nie wywoływać. 
Wymiana zapatrywań co do kongresu odbywa się 
obecnie między mocarstwami bardzo leniwie.

Wiadomości Daily News z Tessalii są bardzo 
zatrważające ; powstanie się szerzy. Położeń,e pad 
Erzerum niezmienione; Ismaił basza zwleka od
danie fortecy. Ruszcznk będzie we wtoiek Moskalom 
oddany (Neue. fr. Pr.)

Londyn dnia 15. lutego. „Standard1' po
daje ze Stambułu: Posuwający się Moskale stoją 
pod Galipoli. „Daily Telegraph“ twierdzi: K o 
n i e c z n o ś ć  ł ą c z y  W i e d e ń  z L o n d y n e m  
do s t a n o w c z e g o  dz i a ł ani a .  „Standard* u- 
trzymuje: Austrja jako państwo słowiańskie jest 
szczególnie właściwym d la  A n g 1 j i s p r z y mi e 
r z e ńc e m,  „Daily News“ obawiają się, ż e b y  
s t a n o w c z e  d z i a ł a n i e  Ang l j i ,  A u s t r j ę  do 
b e z c z y n n o ś c i  n i e z a c h ę c i ł o

(Deutsche ZeituHgj
Peszt dnia 15. lutego. Telegram Lloyda z 

Wiednia podaje, źe kwestja fermanu dla Austro 
Węgier jeszcze w zawieszeniu. Z dobrego zaś 
źródła otrzymuje wiadomość, że hr Andrassy w 
ostatniej nocie swojej do Gorczakowa stanowczo 
oświadcza, źe monarchia austrjacka ani dłuższego 
zajęcia Bułgarji lub też którejkolwiek z naddu- 
najskich fortec aui jednostronnego między Moskwą 
a Turcją załatwienia kwestji cieśnin nigdy dobro
wolnie nie dopuści, gdyż takie postąpienie Moskwy 
w wymienionych kwestjach sprzeciwia się wręcz 
w Reichstadzie zawartym zobowiązaniom. (Presse.)

Konstantynopol dnia 15 lutego. Na 
ponawianą przez sułtana prośbę, żeby armię mos
kiewską na Konstantynopol nie posuwano, odpo
wiedział car, że m i a s t o  nie b ę d z i e  z a j ę 
te,  j e ż e l i  f i o t a  a n g i e l s k a  p o d  wy s 
p a m i  K s i ą ż ę c e  mi  p o z o s t a n i e  Wskutek 
tego udał się sułtan znowu do królowej Wiktorii 
w ta nakłonienia jej, żeby od wysłani i flotj do 
Konstantynopola odstąpiła. (Fremdenblatt).

Konstantynopol dnia 15. lutego. Rząd 
czym przygotowania do wyprawienia lO.uOu ludzi 
tutejszej załogi do Azy i. Zamierzone zajęcie oko
licy stolicy przez Moskali, przezcoby okręg tutej
szej załogi bardzo się ścieśnił, spowodował rząd do 
tej dyslokacji wojska.

Zeszłego lala w zatoce smymeńskiej poło
żone torpedy, zostaną tenn dniami usunięte.

(Fremdenbłan ) 
Paryż dnia 15. lutego. Mówią, iż jenerał 

Manteuffel w osobnej misji udał 3ię do Petersbur
ga. Ma on wręczyć pismo, upominające do umiar
kowania, gdyż przymierze Anglii z Austrją utru
dniłoby stanowisko Niemiec i dalsze objawy przy
jaźni Niemiec dla Moskwy byłyby niemożliwe 
w obec faktu, iż tylko przyrzeczenie Niemiec skło
niły Austrję do trójcesarskiego przymierza.

Lord Beaconsfield zamierza okupację wszyst- 
skich portow tureckich na Czarnem morzu, jako 
przeciwwagę okupacji tureckich ziem przez woj
ska moskiewskie.

Według wiedeńskiej depeszy dziennika Tempet 
w urzędowych kołach są zda nia, ze angielska flo
ta wtargnie do Czarnego niorz a i tam zmusi Mo
skwę do coinięm się za Bałkan i do odwrotu 
przez Rumunię popod Sie Imiognkl.

(N. fr .  Presse.) 
Londyn dnia 15. lutego. Dzisiaj odbyła 

się rada ministrów. Mussurus miał długą konfe
rencję z Derbyni. Jestem upoważniony do oświad
czenia iż Derby przekonawszy się o intn gach 
i podstępach Moskwy, zgadza się zupełnie z Bea 
consfeldem Rząd zamówił wielką ilość statków 
torpedowych. Mówią iż angielska flota ma także 
zadauie nie dopuście oddania floty tureckiej Mo
skwie. Usposobienie bardzo wojenne. (N. f. Pr. )

Dziś w Miedzielę dnia 17. lutego, 
o godzinie 4tej popoladnin w wielkiej 
zali ratuszowej, posiedzenie komitetu  
wyborczego ściślejszego.
■ a nna— n— — — ^

W teatrze hr. Skarbka.
W niedzielę dala 17. lutego 1878 

O godzinie 4tej po polndnin.
Po raz pierwszy:

P a l  n i e  p y t a j  !
Komedja ze ipiewami w 2 aktach przez Antoniego 

Smółkę. — Muzyka Karola Kuzłon .kiego.

Początek o godzinie w pół do 7mej wieczór.
Po raz pierwszy

Spudłowali
Komedja w 1 akcie Kazimierza Zalewskiego.

Po raz pierwszy
D W I E
Dramat w 1 akcie przez Sewera.

Po raz pierwszy:
W jesieni

Komedja w 1 akcie przez Władysława hr. Kozie- 
brodzkiego.

O godzinie lOtej wieczór

siódmy wielki bal maskowy.
Wydawcy i włatoioiele J Dobrzański i B Oromar. Z drukami „ćtaz Nar.* pod zarządem A. Sk la

Redaktor odpowiedsialuy Jan Dobrzański.


